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LSA) DĄ 2 
Redakce BE 1 
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Rok XIV Nr. 180 


| LUNCUCH GÓRY. 


EM 500 TRUPÓW NA POBOJOWISKU EM 


SALAMANKA, 1. 7. — Komunikat po 
wstańczy kwatery głównej: Na odcinku 
Tremp, frontu katalońskiego, odparli wczo 
raj powstańcy natarcie nieprzyjacielskie na 
wyniosłości Conques, Na froncie Teruelu 
przeprowadziły wojska rządowe w nocy z 
środy na czwartek oraz w czwartek rano 
szereg bezowocnych ataków na Puebla Val 
verde. Na odcinku Onda, frontu kataloń- 
skiego, zajęli powstańcy łańcuch górski, 
położony na zachód od Onda. Na odcinku 
Bechi poczyniły wojska powstańcze dalsze 
owania dróg do Ar- 
Nieprzyjaciel, cofając 
się, pozostawił na placu boju przeszło 300 
zabitych oraz znaczne zapasy materiału wo 
jennego. Na froncie Fstramadury został na 
odcinku Peralera odparty zacięty atak nie- 
przyjacielski. Lotnictwo powstańcze bom- 
bardowało wczoraj zakłady przemysłowe, 
położone na północ od Walencji oraz dwor 
ce kolejowe w Masamagrel i Alcira. 


BOMBARDOWANIE BARCELONY. 
BARCELONA, 1. 7. — Agencja Ha- 
vasa donosi: Wczoraj o g. 22.45 zaatako- 
wało kilkanaście samolotów powstańczych 
Barcelonę. Lotnicy powstańczy, zmuszeni 
do odwrotu przez myśliwskie eskadry rzą- 


dowe, zrzucili bomby ma sąsiadujące z Bar 
celoną wsie: Castel de Feldes, Villa de 
Cans, San Budillo, Prat de Llobreja + Gata. 
Wyrządzone szkody są znaczne, nie było 
natomiast ofiar'w ludziach. 


fró'owa bułgarska z dziećmi 


we Włoszech, 


PIZA, 1.7. — Wczoraj wieczorem przy 
była do Pizy królowa bułgarska Joanna 
ze swymi dziećmi, księciem Symeonem i 
księżniczką Marią Luizą. Na dworcu wi- 
tali królową rodzice jej, król i królowa 
włoscy. Z Pizy rodzina królewska udała 


| do zamku w San Rossore. 


Postulaty 


kolonialne Polski 


oparie są na konkreinych podstawach 


RZYM, '1. 7. — „Azzione Coloniale“, 
omawiając polskie postułaty kolonialne, 
stwierdza, że głównym argumentem Polski 
jest przeludnienie kraju oraz konieczność 
Sprowadzania - surowców z zagranicy. — 
Dziennik przytacza liczby wzrostu: ludno- 
ści Polski, zaznaczając, że w ciągu ostat- 
nich 37 lat, mimo silnej emigracji, ludność 
obecnego terytorium Polski wzrosła z 25 


do z górą 34 milionów. Nie mniej ważnym 
względem są warunki rolne oraz struktura 
społeczeństwa polskiego, którego 70 proc. 
stanowią rolnicy. W. Polsce wykonywana 
jest wprawdzie reforma rolna, ale przy 
wzroście ludności o 400 tysięcy głów ro- 
cznie problem przeludnienia jest pilny i 
otwarty, toteż żądania polskie oparte są na 
konkretnych podstawach. AF! 


mi iiaia 


Prace specjalnej komisji angielskiej 
ME TRWAC BĘDĄ 4 TYGODNIE EEEN 


LONDYN, 1.7. — Specjalnie wybrana 
komisja międzypartyjna izby gmin, powoła 


amma Zmiana d<koracji Paryża. 


TRZY RAZY PRZEJ 


WI KRÓL DIGE 


podczas pobytu we Francii, ER 


PARYŻ, 1.7. — Pod wpływem krytyki 
prasy paryskiej, niezadowolonej z szeregu 
ów dekoracji, przygotowanych na 
p pary aigieiskiej, w 
stolicy Francji, władze miejskie Paryża i 
czynniki rządowe, zajmujące się organiza- 
cją przyjęcia, poczyniły poważne zmiany 
w przystrojeniu ulic Paryża. Ponieważ pra 
sa szczególnie zaatakowała projekty ude- 
korowania wielkich monumentalnych gma- 
chów Paryża, odznaczających się czysto- 
Ją linii architektonicznych, jak np. pałacu 
izby deputowanych, czy kościoła św. Ma- 
gdaleny, — zbytecznymi emblematami w 
kształcie herbów francuskich, wielkich 
gwiazd, czy też różnych alegoryj, symboli- 


Ą + z 
Pioruny zabiły 10 osób 
Ponowna burza nad Połesiem = 

BRZEŚĆ n/B., 1. 7. — Nad Polesiem 
po raz drugi przeszła gwałtowna burza z 
gradem i piorunami, Straty, wyrządzone 
z pioruny, poszkadowani obliczają o- 
em na 100.000 złotych. W powiecie łu- 
ninieckim na przestrzeni około 300 ha grad 
zniszczył plony od 15 do 100 procent. Po- 
nadto pioruny iły znowu około 10 osób 
w różnych miejscowpściach, a 6 osób zo- 
stało pora 


zujących współpracę angielsko- francuską, 
— dekoracje te zostały zniesione. Prasa na 
ryska, jak również sfery artystyczne Fran- 
cji, wychodzą słusznie z-założeni:,'że Pa- 
ryż jest dostatecznie piękny pod względem 
architektonicznym, by zachodziła. potrzeba 
przystrajania” gmachów sztucznymi i nie- 
trwałymi dekoracjami i-że wystarczą jedy- 
nie dekoracje z flag, girland zieleni, a prze 
de wszystkim z kwiatów. 


Według szczegółowego planu pobytu 
pary królewskiej w Paryżu, król Jerzy wy- 
głosić ma w czasie pobytu w stolicy Fran- 
cji tylko dwa przemówienia, a mianowicie: 
jedno w czasie wielkiego przyjęcia w Pa- 
łacu Elizejskim u prezydenta republiki Le- 
bruna, drugie w czasie przyjęcia na ratu- 
szu. Oba przemówienia wygłoszone będą 
w języku francuskim Trzecie przemówienie] 
już po angielsku, wygłosi król w czasie po- 
święcenia pomnika poległych żołnierzy au- 
ch w Villiejs-Bretonneux. Poza 
tym wśród szczegółów wizyty dzienniki do 
noszą, iż królowa Elżbieta ze względu. na 
żałobę zmieni całkowicie swoje suknie, w 
których wystąpi w Paryżu. Mianowicie za- 
miast odcieni niebieskich i różowych, któ- 
re dominować miały w toaletach królowej 
Elż suknie jej będą utrzymane jedy- 
nie w dwóch kolorach biatym i popielatym. 


Opieka 1 społeczna w Sta ach Ziednoczonyćh. 


taka prawie 


nie 
przez k 


który charakt 


yzuje organizację opieki społecznej w 
nie istnieje, działają jedynie organizacje 
jostateczne. Dwie matki z dziećmi wy- 
gu tygodni w odkrytym pawifo- 
zamieszczenie powyższego zdjęcia 
pinię publiczna i spowodowało zaintere- 


| kowej, która była 


na wczoraj do życia w składzie 14 posłów 
dla rozpatrzenia zatargu między posłem 
Sandysem a ministrem wojny Hore Belisha, 
rozpocznie swe prace natychmiast. 
Przewodniczącym komisji będzie poseł 
konserwatywny sir John Gilmour, jeden z 
najbardziej zasłużonych i powszechnie sza 
nowanych parlamentarzystów konserwatyw 
nych, były długoletni minister spraw we- 
wnętrznych do r. 1935 w rządzie Baldwina. 


trwać około 4 tygodni i Gilmour starać się 
będzie zakończyć prace tak, aby złożyć 
sprawozdanie izbie gmin przed odrocze- 
niem się izby na Ur letnie, rozpo- 
czyńające się 29 lipca, Posiedzenia komi- 
sji będą się odbywały ` w gmachu izby czę 
ściowo przy drzwiach zamkniętych, a czę- 
ciowo jawnie. Przed komisją, która posia 
da” kompetencje najwyższej instancji sądo- 
wej i jest właściwie trybunałem poselskim, 
składać będą zeznania wszystkie wezwa- 
ne osoby, a więc pos. Sandys, minister woj 
ny Hore Belisha, premier Chamberlain, 
szef sztabu imperialnego oraz szereg zwią 
zanych z tą sprawą wojskowych. 


Dochodzenie komisji będzie > 


zz cz iii 


przed tekstem t} l-sza strona 60 gi 
tekście 


raz, dla poszukujących pr 
najmniejsze ogłoszenie 
bezrobot. * 2. Ogłoszenia dw 
a 50 proc „drożej. ogloszenia 
ne 4 trćykolorowe o 100 pri 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogtomześ aledzielnych a o 26 proc 
droższe. 
za | w. mm, w i lamie szer. 70 mm 4 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin . 
cjomalnym sł 1— Za termin drukv 
1 treść ogłoszeń administracja 
>, E, O. Nr. 602,880 


EXpress W rzece» 


sonel obsługi lokomotywy znaleźli śmierć, 


Zupełna zmia 


TOKIO, 1. 7. —japońskie operacje w 
Chinach odbywają się obecnie pod zna- 
kiem zupełnej zmiany dowódców w armii 
północno - chińskiej. 

Naczelne dowództwo obejmie w miej- 
sce gen. Terauszi były szef sztabu gene- 
ralnego armii kwantuńskiej i dotychczaso 
wy generalny gubernator Korei, gen. Kbi 
$0. Jako szef sztabu zostanie mu przydzie 
lony gen. Doihara. Kierownik spraw poli 
tycznych gen. Kita zastąpiony zostanie 
przez.gen. Szigetsu.. 

Dowództwo wojsk „operujących wzdłuż 
linii Pekin — Hankou, obejmie gen. Umet 
SU, 


BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. 
TOKIO, 1. 7. — Minister wojny po 
swym powrocie do Tokio oświadczył, iż 


Wskutek ulewnych deszczów W został w stanie Montana w Stanach Zjed. ol- 
brzymł most kolejowy, . który runął w momencie 
z Seattle do Chicago. Część wagonów wpadło do rzeki, przy czym 28 pasażerów i per 


przejazdu pociągu, zdążającego 


a 47 podróżnych odniosło mniej lub więcej 


ciężkie rany. 


na dowódców 


w armii północno chińskiej, MM 


wszelkie pogłoski a rzekomych próbach 
trzecich mocarstw pośredniczenia pomię- 
dzy Japonią a Chinami pozbawione są 
podstaw. 

Pogłoski te dowodzą jedynie, że ani 
Hankou, ani zagranicą nie zrozumiały ja- 
snych celów wojennych Japonii. 

Pomiędzy Japonią a Chinami — dodał 
minister — nie może być pókoju, dopóki= 
u władzy stoi rząd Czang - Kai - Szeka. 

Oświadczenie rządu japońskiego ze sty 
cznia rb., iż nie będzie prowadził rokowań 
z Czang - Kai - Szekiem, pozostaje nadal 
w mocy, 


Popiepajci Czerwony Konyi 


masa K O E 


A POCIĄ 


G UE 


ROZSZARPAŁY PARĘ MAŁŻEŃSKĄ 


Wichura zagluszyja łoskot wagonów. 


WILNO, 1. 7. — Wczoraj o g. 11 w 
nocy na niestrzeżonym przejeździe kolejo- 
wym pod Bezdanami zdarzył się okropny 
wypadek. 

Pociąg pośpieszny, zdążający z Wilna 
do Turmont, wpadł na furmankę wiejską, 
w której znajdowali się Michał Naniewicz, 
mieszkaniec kolonii Majkuny, gm. niemen- 
czyńskiej oraz jego żona Paulina. Lokomo- 


Sandomierska 
pośredni- 


WARSZAWA, 1.7. 
Kuria Diecezjalna za naszym 
ctwem podaje do wiadomości: 

„Wobec ogromnego poruszenia, jakie 
wzbudziło wśród okolicznej ludności nie- 
wyjaśnione zjawisko zaczerwienienia czę- 


cej się we wsi Chustki, powiatu koneckie- 
go, na prośbę Sandomierskiej Kurii Diece- 
zjalnej Państwowy Zakład Higieny w Ma 
szawie dokonał analizy chemicznej i spek 


ŁUCK 1. 7. — Mieszkańców Łucka po- 
ruszyła głęboko tragedja Kseni Maksymczu- 
bezradnym świadkiem 
śmierci, trojga swoich dzieci w nurtach Sty- 
ru. 

Dzieci wyjechały łodzią na Styr, matka 


sowanie się bezdomnymi matkami ze strony. urzędowych organów opieki. 


pozostała na brzegu. W pewnej chwili dziu 


Nie było krwi na policzku | 


figury Matki Boskiej we wsi Chustki. 


yP 
troskopowej zaczerwienionych cząstek pia Í 


ści twarzy figury Matki Boskiej, znajdują- | gi 


Troje dzieci utonęło w Styrze. 


Matka dostała pomieszania zmysłów. 


tywa uderzyła w tylną część furmanki, roz- 
jając ją na drobne kawałki. Naniewicz 
z żoną zostali zabici na miejscu, Koła po- 
ciągu rozszarpały ich ciała, rozrzucając je 
wzdłuż toru. 

Dopiero po przejechaniu kilkuset me- 
trów zynista spostrzegł, że stało się nie 
szczęście i zatrzymał pociąg. O wypadku 
niezwłocznie powiadomiono posterunek po 


skowca na obecność krwi. Krwi w bada- 
nym materiale nie stwierdz wierdzono 
natomiast zabarwienie barwikiem anilino- 
wym. Zabarwienie to pochodzi prawdopo- 
|dobnie z papierowego kwiatka rozmokłe- 
go na deszczu, ludność bowiem wsi i wielu 
miast naszych ma pobożny zwyczaj w. 
CZE w miesiącu maju figury Matki 

skiej żywymi i sztucznymi kwiatami. 


Bo- 


MTEEWEZENUM 
BUDETU 
rawa łódz poczęła tonąć. Maksymczukowa | 
rozpaczliwie wzywała pomocy, lecz niko 
nie było w poł Sama nie umiała pływać. 

Biedna kobi a na straszliwą 
walkę swych tosących dzieci dostała pomie 
szania zmysłów. 


licyjny w Bezdanach, skąd na miejsce wy- 


padku pry” fur nariusze policji, ze- 
brali roze fane < włok i zabezpie- 
czyli je« czasu przybycia przedstawicieli 


władz sądowo - śledcz 


ch z Wilna. O tra- 


adze kolejowe w Wilnie, które wydelego 
y na miejsce wypz adku specjalną komi- 
śledczą. 

okoliczności koń 
biegł wraz z przed 
nimi kołami rozstrzaskanego wozu do Maj- 
kun, gdzie w ten sposób krewni tragicznie 
zmarłych dowiedzieli się o nieszczęściu. 
pod Bezdanami nie 
iadą szlabanu. , wracając w 
ocy z targu w Wilnie, nie spostrzegł zbli- 
ego się pociągu, silna wichura owej no 
agłuszyłą turkot pędzącego pociągu. 


ośmiskko w lesie 
zmarnowalo 355 sosen i djów 
KUTNO, 1.7. — W lesie państwowym 
stał pożar, który n na dogod 
warunki 
ybko ro: f: 
i Kazimierz W 


m zb 
ocalał i 
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Wstrząsająca wiadomość pastuchów. 


Dwa trupy na górskim szczycie 
Tajemnica niebezpiecznego wierchu. EE 


KOŁOMYJA, 1. 7. — Do posterunku| kę: Wasyl Petruk, brat jego Dmytro oraz 
Pol. Państw. w Krzywopolu zgł się 70-| sługa ich, Proć Danyluk, Ludzie ci zamie- 
letni starzec, Onufry Kopczuk z Żabia -| rzają go podobno zabić. Stary poradził mu, 
Chodak, i złożył następujący meldunek: | aby udał się do Kosmacza inną drogą i u- 
Dnia 18 czerwca syn jego, Wasyl, wraz | nikał niebezpiecznego wierchu.  Umówili 

z Hafiją Wereżak, którą zamierzał po: się, że za trzy dni wrócą do Żabia. 
bić, udali się do Kosmacza pieszo. Wasyl Minęlo kilka dni, a Kopczuk z narzeczo 
Kopczuk miał przy sobie znaczną gotówkę, | ną nie wracali. Zaniepokojony starzec p3- 
przeznaczoną na kupno pola i połoniny w|slał na zwiady młodych pastuchów. Wre- 
Kosmaczu, gdzie zamierzał po ożenku o-|szcie dnia 26 czerwca otrzymał straszną 
. Kopczuk posiadał w swej rodzinnej| wiadomość, którą potwierdzili mu nastę- 
wsi w Żabiu wrogów, tak że postanowił na| pnie trzej wiarogodni świadkowie. Oto na 
zawsze stamtąd przenieść się w inne stro-| szczycie „Grahiłu” znaleziono zmasakro- 
wane zwłoki dwojga ludzi, mężczyzny i ko- 


ny. Zanim udał się w drogę, która prowa- 

dzi przez wysokie szczyty i trwa kilkana-| biety. Nie ulega wątpliwości, że zamordo- 

ście godzin, poprosił ojca o błogosławień=| wanymi są jego syn i Fafija Wereżak, 
Policja w Krzyworówni skomunikowała 


stwo, a następnie oświadczył, że ostrzeżo- 
się z komendą w Kossowie, która ze swej 


no go, iż jego wrogowie urządzili na niego 
zasadzkę. Mianowicie na szczycie góry| strony poleciła zbadać tajemniczą tragedię 
„Grahit”, najwyższej na przestrzeni od Ża- | posterunkowi w Kosmaczu. 


biego do Kosmacza, mieli urządzić zasadz- 


Katastrofa motocyklowa pod Ragzynen. 


JEDNA OSOBA ZABITA, DWIE RANNE, 


WARSZAWA, 1.7, — Wczoraj w po=| ziono autobusem na dworzec autobusowy 
łudnie na szosie krakowskiej pod wsią Jan | „Rogatki Jerozolimskie", Tam lekarz po- 
ki (za Raszynem) nastąpiła katastrofa | gotowia stwierdził już śmierć Myszkowskie 
wskutek zderzenia dwóch motocyk «go wskutek pęknięcia czaszki, żonę zaś, 
jednym z nich jechało małżeństw. która doznała ogólnego potłuczenia i pora 
ni Józef i 39-letnia Adela Myszkowscy (Na |nienia głowy, przewieziono do szpitala na 
ki 6). Na drugim jechał motocykli- |Czystem. Drugi motocyklista jest ciężko 
sta, którego nazwiska nie ustalono. Wsku- | ranny. Policja w Raszynie prowadzi do- 
tek gwałtownego zderzenia wszyscy zosta | chodzenie. 

li wyrzuceni. Małż, Myszkowskich przywie 


ł 


200 dziewcząt z ei Polski 


na Kursie przodownic w Borkach Koło Spały Sm 


TOMASZÓW MAZ, 1.7. — W Bor-|polskiej, Obóz ma na celu wyszkolić 
Kach o 12 km od Tomaszowa Maz., a o 3| wszechstronnie i przygotować dziewczęta 
km od Spały, malowniczo położonej nad | do samodzielnej twórczej pracy w organi= 
brzegami Pilicy, rozbił swe namioty obóz | zacjach wiejskich w charakterze przodow= 
Państwowego Urzędu WF i PW, zorgani-| nic. Program kursu, który zakończony z0= 
zowany dla żeńskich stowarzyszeń, pracu- | stanie 29 bm., jest bardzo bogaty į różno- 
jących na terenie wsi. rodny. M. in. obejmuje on zagadnienia o 
Obóz ten tworzy 200 dziewcząt, które | życiu i pracy na wsi i jej znaczenie na wy 
przybyły tu z całej Polski jako członkinie | padek wojny, ratownictwo i higienę, wy- 
Związku Strzeleckiego, Kół  Gospodyń|-chowanie fizyczne i gimnastykę, naukę pły 
Wiejskich, Centralnego Związku Młodej |wania, śpiewu i muzyki, tańce ludowe, ćwi 
Wsi i Katolickich Stowarzyszeń młodzieży ! czenia rytmiczne i tp. 


Desperacki czyn urzędnika „skarbowego. 
SKUTKI ROZSTANIA $IĘ Z ŻONĄ, EM 


SAMBOR, 1.7. — W samborskim urzę| stania się z żoną i kłopotami natury finane 
dzie skarbowym, w biurze działu egzeku- | sowej. 
cyjnego, rozległy się nagle dwa po sobie 
następujące strzały, a obok jednego z biu- 
rek zwalił się z krzesła na ziemię, brocząc 
krwią 29-letni urzędnik Stanisław Kamiń- 
ski. 

Korzystając z chwilowej nieobecności 
pracującego w sąsiednim pokoju referenta 
Górskiego, Kamiński zabrał niespostrzeże- 
nie z szuflady jednego z biurka rewolwer, 
po czym w oczach innych urzędników usiło 
wał się zastrzelić, 

Okazało się, że nastąpiło jedynie postrze 
lenie mięśnia piersiowego i że wobec tego 
rańnemu nie grozi niebezpieczeństwo, Przy 
czyną zamachu była silna depresja. spowo 
<i>wana przejściami na tle niedawnego roz- 


zając-poiworch 
| 
zginął pod kosą BEER ix 1 Wi Zielonej do ulicy Wiejskiej sta- 


GRUDZIĄDZ 1. 7. — Na polach ws Tu. | l ss Razi tętniącą życiem sezonową arte- 
szyny (pow. grudziądzki) jeden z rolników | 34 Kolowa, do czego trudno jest przywyknąć 
Kosząc koniczynę, odciął kosą głowę śpiące: Odcinka tej ulicy nie polewa się wodą i kłę 
mu żającow hy kurzu i lotnego piasku zasypują wszystko 

i y ich, czemu należałoby zaradzić, tym 
bardziej, że ulica ta przez dłuższy okręs czasu 
stanowić będzie ulicę objązdową. 


ŻYCIE PABIANIC. 
Budowa dro 


Rozpoczęto już roboty pod budowę nowej 
drogi tranzytowej, jaka biec będzie ulicą Le- 
gionów do ul, Łaskiej, omijając bokiem cen- 
trum miasta, Leżące na tej trasie place oraz 
budowle wykupywane są przez miasto po cenie 
ustalonej przez specjalnie powołaną do życia 
komisję szacunkową, 

Wszystkie budynki zakupione zostaną roze- 
brane. Do budowy drogi przystąpiono na razie 
na odcinku ulicy Łaskiej, która została zam- 
knięta dla ruchu kołowego, Wszelkie pojazdy 
zdążające tak w jedńa, jak i drugą stronę omi 
jać muszą ulice Łaską ulicami: Zieloną, Mo- 
niuszki | Wiejska, Spokojna dotychczas ulica 


'm przypatrze! się nieży: 
erzęciu, okazało się że zając teit 
posiadał dwie przednie i cztery tylne łapki 
oraz dwa krótkie ogonki. 


ZAKOŃCZENIE „DNI MORZA”. 
Onegdaj w Pabianicach, jak w całym kra- 


e TAS SE EEEE W KOZA AO ORA 
„YCIE ZGIERZA 


iJdana wycieczka robotnicza 
zwiedzamie Warszawy i Torumia. Fm 


Onepdaj powrócili z czierotygodniowej: wyciecz: 
1: robotnicy Zgierskiej Manufaktury Bawełażanej. 
zownło koło LOPP; 
i robot- 
erownik 


liep, by udać się statkiem do Torunia w długą, lecz 
bardzo przyjemną 
dała w 
wne pierniki zaopatrzył 
ki, W dalszej trasie » 

wrocław oraz Krtszwii 
żę”, 
bycie nastąpił powrót do domu. 


y uczestnik wyciecz. 
„mimochodem“ Jno- 
g jezioro Gopło, „Mysig wie. 


* pa czele x E. Krencem oraz 


y jedzor 
ski, p. Chorążakiem. Dzięk 


erta Pos- 
ndywidualne u- 
isko, przy je- 
daorzosnym dostatnim ch. 
Wycieczkowicze wyjechali w niedzielę rano do 
awy, gdzie rozpoczęli zwiedz 


NIE ILY SAMOBÓJCA. 

Qnegdaj niejaki Antoni Błażejewski, lat 68, za- 
mieszkały przy ul. 8 ego 2, usiłował pozba. 
wić się życia, przecinając sobie na rękach żyły oraz 

c się do stawu. Przechodnie jednak zauwa- 
a į uratowali go od śmierci. Po 
rskiej pozostawiono go na 


, Łazienki, 
ne ważniejsze 


kuracji w domu. 
Powodem rozpacz! 
wowy ma tle braku pracy. 


0 czynu był rozstrój ner- 


abrykę win Makowskiego, i po 4-dniowym po- ; 


„ECHO” 


Pod znakiem kwietników I zieleńców podwórzowych| 


ŁÓDŹ, dnia 1 lipca. — Wczorajsze po 
siedzenie Rady Przybocznej nareszcie ża- 
kończyło sprawę nabycia Szpitala na 
Radogoszczu za cenę 1.200000 zł, płat- 
nych: 200000 zł przy akcie, a 1.000.000 
zł w ciągu 10 lat bez procentu, czyli po 
100.000 zł rocznie. Długa i gorąca dy 
sja toczyła się wokół utrzymania w na- 
zwie szpitala: fundacja Hermana i Miny 
małż, Końsztatów, 


Rada — na podstawie referatu p. adw. 
St. Pawłowskiego sprawozdawcy Komisji 
budżetowej — odrzuciła trzy klauzule, po 
dyktowane przez fundację, a mianowicie 
zobowiązanie, że uruchomiony zostanie od 
dział dziecięcy (jako krępujący poczyna- 
nia miasta w dziedzinie szpitalnictwa), 
że zachowane zostanie nazwisko fundat: 
rów (wychodząc z założenia, że nabywcy 
nie można dyktować takiego warunku) o- 
raz, że delegat fundacji wejdzie do rady 
szpitala (ponieważ były właściciel nie mo 
że stawiać wymogów 
Dodać należy, że za sumę sprzedażną 
1.200.000 fundacja małż. Końsztatów — 
wybuduje nowy własny szpital. 

Również ożywioną dyskusję wywołały 
dwa statuty, dotyczące uporządkowania 
podwórz przez ułożenie nawierzchni ulep- 
szonej przy ulicach mających już nawierz 
chnię ulepszoną i dobrych bruków, oraz 
chodników na pozostałych podwórzach. 
Przepisy obejmują obowiązek urzą- 


ŁÓDŹ, 1 lipca, — Wczoraj jak podali- 
śmy pierwsi bawił w Łodzi premier gen. 
Sławoj-Składkowski, W godzinach przed- 
południowych odbył premier konferencję 
w Urzędzie Wojewódzkim w której udział 
brali: wicewojewoda Wendorit w zastęp= 
stwie nieobecnego woj. Józewskiego, nacz. 
wydz. bezpieczeństwa ur St. Wrona, ko- 
mendant wojewódzki p.p. insp. dr 'Torwiń- 
ski i inż. Bajkiewicz. Rozmowy toczyły się 
na temat podniesienia stanu dróg w wo. 
łódzkim i stanu sanitarnego miast į osle- 
dli, 

Po konferencji premier udał się na Ko- 
ziny, gdzie zajętemu wraz z rodziną malo- 
waniem płotu robotnikowi wręczył 50 zł, 


Ocalone 


TCZEW 1. 7. — Wstrząsająca sceha ro 
zegrała się w Tczewie. Oto z okna drugiego 
piętra od strony podwórza jednego z domów 
przy ul. Podgórskiej zwisała 5-letnia Stefart. 
ja Mrozek, uczepiwszy się rączkami grymsu. 


J 
Pr: 
rów, którzy pośpieszyli dziewczynce z po. 
mocą. 


gi tranzytowej. 
Wszystkie budynki zakupione przez miasto będą rozebrane 


ju, odbyły się uroczystości związane z zakoń- 
czeniem „Dni Morza‘, 

W godzinach rannych w kościele św, Mateu 
sza na Starym Mieście odbyło się uroczyste na 
bożeństwo, na którym byli obecni przedstawi- 
ciele władz państwowych, samorządowych, pocz 
ty sztandarowe wszystkich z terenu miasta i 
delegacje związków, organizacyj i stowarzy- 
szeń oraz tłumy publiczności, 

Po nabożeństwie u stóp Pomnika Niepodle- 
głości złożony żastał wieniec, po czym delega- 
cje i poczty sztandarowe przemaszerowały 
przez miasto do swych siedzib i lokali, W cią 
gu całego dnia odbywała się w mieście zbiór- 
ka uliczna ofiar pieniężnych na FOM. 


POGRZEB ZASŁUŻONEGO SPORTOWCA, 

Odbył się w Pabianicach pogrzeb zmarłego 
w klinice uniwersyteckiej w Poznaniu po ope- 
racji trepanacji czaszki ś.p. Henryka Witty- 
cha, znanego ogólnie i cenionego działacza 
sportowego i niegdyś bardzo czynnego sportow 
ca-piłkaras, występującego w barwach Pabia- 
nickiego Towarzystwa Cyklistów. 

Zwłoki w metalowej trumnie sprowadzone 
zostały do Pabianie i wystawione w kościele 
N.M,P., skąd odbył się pogrzeb na miejscowy 
ementarz katolicki, 

W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczno 
ści, rodzina, krewni, znajomi oraz poczty sztan 
darowe i delegacje różnych towarzystw z wień 
cami, Ogólny żal xa przedwcześnie zgasłym 
zmarłym, będącym w sile wieku, oraz głębokie 
współczucie dla jego pozostałej rodziny towa- 
rzyszyły smutnemu obrzędowi pogrzebowemu. 

Nad grobem przemówienie wygłosił ks, So- 
pa po czym chór imienia Moniuszki w Pabia. 
nicach odśpiewał pieśni żałobne. 

Grób zmarłego sportowca obsypany został 
wieńcami i kwieciem, 

Niechaj mu ziemia lekką będzie! 


! WIELKA ZABAWA RODZINY 


POLICYJNEJ. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 3 lipca rb. 
Rodzina Policyjna w Pabianicach organizuje 
dorocznym zwycz. wielką zabawę ludowa d'a 
wszystkich w parku miejskim Wolności przy 
ulicy Łaskiej, 

Podeżas zabawy przygrywać będzie pierw- 
szorzędna orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony 
we własnym zarządzie po cenach niskich, Wiel 
ka loteria fantowa z fantami o wysokiej war- 
tości, niechybnie ściągnie do parku Wolności 
całe Pabianice, 


4 lokatorom w domach miejskich, 


mma premier gen. Sławoj-Składkowski 
stwierdził wybitną poprawę wyglądu Łodzi. 


polecając przedstawić go towarzyszącemu 


Dramatyczna scena 


zeraźliwy krzyk dziecka zwabił lokato» | D: 


dzania na miejscach wolnych — kwietni- 
ków i zieleńców podwórzowych. 

Przepisy zostały uchwalone na pod- 
stawie referatu radnego Jaworowskiego, 
przy czym w dyskusji ujawniono, że zo- 
stały dobrze rozpracowane, Słuszna była 
uwaga jednego z radnych, czy nie należy 
poprzestawać na uchwaleniu suchych 
notm, a owszem przystąpić do szerokiej 
instruktorskiej pracy, jak urządzać te ogro 
dy podwórzowe j czym je obsadzić. 

Chodzi o kolosalne przestrzenie, niez 
badane pod tym względem. 

Poza tym Radą Przyboczna uchwaliła: 
wykupić 12 skrawków ziemi na rozszerze 
nie i uregulowanie Al. Kościuszki i przy» 
znać Towarzystwu Opieki nad Inwalida- 
mi Wojennymi 1.000 zł subwencji na prze 
prowadzenie kanalitacjj, umorzyć 181 
budkarzom ulicznym 15406 zł 85 gr zaleg 
łości za korzystanie z chodników, oraz u- 
morzyć 2107 zł 17 g” zaległego czynszu 


Wreszcie przyjęto dwa wnioski nagłe: 
a) w przedmiocie oddymiania Łodzi i b) 


w przedmiocie ponownego wystąpienia o 


przyznanie pracownikom miejskim 5-pro- 


centowego dodatku komunalnego, obcię« 
tego przez władze nadzorcm, 


Po szeregu interpelacji, skierowanych 


do Zarządu Miejskiego przez radnych — 


porządek posiedzenia został wyczerpany i 
prez, Godlewski posiedzenie Rady zam- 
knął. 


mu staroście do odznaczenia brązowym 
krzyżem zasługi. 

Następnie premier Sławoj-Składkowski 
po zwiedzeniu terenów IV, VI i X komisa- 
riatów p. p. opuścił Łódź, udając się do 
Pabianic, 

Poza Pabianicami premier zwiedził 
Łask, Zduńską-Wolę, Sieradz, Wieluń, 
Piotrków I Tomaszów, stwierdzając wybit 
ną poprawę wyglądu i uporządkowania. 

Starostowie łaski i sieradzki zostali od 
wołani z urlopów wypoczynkowych. Pre- 


mier polecił przedstawić wnioski na odzna 


czenie 500 osób z terenu woj, łódzkiego. 


że aeaee s 
na podwórzu 
dziecko, Tm 


Niestety, drzwi mieszkania były zamknię: 
te i nim je wyważono, mała Stefania, któ- 
rą siły opuściły, runęła x drugiego piętra 
na dół, zahaczając o mur ogrodzenia parte- 
rowego. To właśnie osłabiło siłę upadku. 

jewczyrkka doznała tylko ciężkich obra» 
żeń wewnętrznych. Stefanię przewieziono 
do szpitala, Życiu jej nie zagraża niebezpie* 
czeństwo. Jak ustalono, Mrozkowie udali 
się więczorem do miasta, ułożywszy uprze- 
daio do snu swą córeczkę. Dziewczynka, nie 
mogąc usnąć, wdrapała się rra parapet okna, 
z którego w pewnej chwili zsunęła się na ze 
wnątrza 


WIATR. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 1.7. — Dziś o godz. zde rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 21 


stopień powyżej zeta, najniższa w nocy — 


17 stopni powyżej zera. Ciśnienie wynosi- 
ło 750 milimetrów, wskazując na mały spa 
dek barometru. 

Wiatry z kierunku południowego. 


Wyjaśnienie 
ŁÓDŹ, 1.7. — W związku z bójką ja- 


ka miała miejsce w dnit wczorajszym — 
a 


w której raniono biuralistę Świeralczy 
dowiadujemy się, iż toczyła się ona na ul 
Zawadzkiej w pobliżu ul, 


brała w niej żadnego udziału. 


o godz. 12-ej w południe pod przewodni- 
ctwem inspektora pracy inż. Skusiewicza 
konferencja w sprawie zawarcia układu 


zbiorowego dla robotników fabryk wód ga 
zowych i browarów. Konferencja ta trwała 
do rana dnia dzisiejszego. 

Wynikiem jej jest podpisanie układu 
zbiorowego dla fabryk octu, wody sodowej 
i lemoniady, przynoszącego robotnikom 


Wólczańskiej, 
służba zaś hotelu-restauracji Mauteuffla nie 


Robośnicy fabryk wod 


przystąpili dziś do pracy 


ŁÓDŹ, 1.7, — Wczoraj rozpoczęła się| podwyżkę płac od 10—50 proc. 


180 


Ne. 


ŁDARZENIA I WYPADKI, 


(>) Odbyło się wczoraj posiądzenie komis 


W dyskusji fad rządowym projektem usta- 
zaziączono, żę jest to projekt „Ubożuchny 

Jednocześiie zagadnienie dWutoro+ 
v i docentralizacji gospodarki samorządo- 
wej w Warszawie. Projekt daje zbyt daleko po 
sunięte prawo ingerencji władzy nadzorczej j 
leżeli nie będzie zmieniony nie jest do przyję= 
cia. Z kolei — po przemówieniach wicemi 
Korsaka, posłów Kopecia i Hoppego w 
szułek Podoski złożył oświadczenie dotyczące 
skrępowania sejmu art. 74 konstytucji, na pod 
stawie którego Prezydent R.P. uprawniony [est 
do wydawania dekretów o organizacji admini= 
stracji rządowej, które to nie mogą być następ 
nie zmieniane ustawami, 

(=) Ruch Inwestycyjny w Polsce spowodo- 
wał zwyżkę stanu zatrudnienia, W maju liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o prawie 90 tys. 
obniżając się do 300 tys. tzn. o 30 tys. niższa 
niż w końcu maja r.ub. 

(—) Z dniem dzisiejszym otwarta została 
komunikacja kotejowa między Polską | Litwą 
drogą przez Landwarów — Zawiasy — Vievis: 
(-) W Wiedniu odbyła się konferencja pra 
sowa zwołana dla dziennikarzy zagranicznych 
przez komisarza Buerckla, M 

Komisarz Buerckel na wstępie zaprzeczył 10 
głoskom na temat rzekomego rozłamu wśród 
austriackich narodowych socjalistów, Oświad- 
czył on, że w obozie tym ścierały się wpraw- 
dzie z początku dwie grupy, jedna, która prowa 
dziła walkę w sposób radykalny jeszcze przed 
przewrotem, oraz druga, która obrała drogę o* 
siągnięcia celu przez cichą, markowaną współ- 
pracę z Schuschnizgiem, Buerckelowi udało się 
jednak w myśl zasady jedności narodu niemiec 

diego sprowadzić te różnice do wspólnego mias 
nownika, tak, że obecnie— jak oświadczył — 
nie ma już różnicy zdań w łonie austriackiej 
partii narodowo-socjalistycznej, 

W Austrii przeprowadzono tylko 3780 aresz 
towań natury politycznej, z czego połowę sta» 
nowią żydzi. Schuschnigg zawdzięcza swe życie 
lasce Hitlera, Szok mieszka w Wiedniu na 
niczym mu nię zbywa, 

W sprawie Josu Habsburgów w Austrii komi 
sarz Buerckel oświadczył, że dobra ich ulegną 
konfiskacie, gdyż są oni uważani przez narodo 
wy socjalizm za zdrajców narod, 

(—) Dziś otwarta została bezpośrednia ko- 
munikacja lotnicza Warszawa — Budapeszt, Sa 
moloty kursować będą 3 razy w tygodniu, 

(—) W dniu 6 lipca wystąpi w Operze War 
szawskiej Jan Kiepura, odtwarzając partię don 
Josego w operze „Carmen”, 

(—) W Moskwie ogłoszono rezultaty wybo- 
rów do najwyższej rady republiki rosyjskiej. 
Wszyscy głosowali na wyznaczonych kandyda« 
tów, Ogółem wybrano 727 deputowanych w 
czym 568 komunistów i 159 bezpartyjnych, Licz 
ba wybranych kobiet wyniosła 137. 

(—) Polska grupa kapitalistów nabyła 80% 
akey) Śląskich Zakładów Elektrycznych w Cho 
tzowie. Zakłady te mające 50 milionów zł ka- 
pitału zakładowego są największym w Polsce 
przedsiębiorstwem  etektrycznym. 

(>) W związku z wejściem w Życie nowej 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym 
— loże w ak Fl, uzyskali dA RN 
rzałości w roku bleżącym, zostaną powołani w 
jesieni ze tozpocrediem stidiów akademi- 
ckictr dó odbycia służby wojskowej, 

(>) Współwłaściciel zakładów  garbarskich 
w Kaliszu Juliusz Sowadski skazany został na 
na, lata więzienia za nadużycia przy dosta» 
wach, 

(=) Jedno z przedsiębiorstw przemysłowych 
w Łodzi zwróciło się o udzielenie pożyczki w 
wysokości 150 tys. zł na zmianę ogrodzenia 
terenów, 

(—) Właścicielka domu  schadzek przy ut 
Plotrkowskiej 117 Rojza Rydlowa stanęła wczo 
ra) z córką — LIM przed Sądem Okręgowym, 
który skazał: matkę — za ułatwianie mężczye 
2nom i kobietom schadzek w swym mieszkaniu 
oraz stałe przetrzymywanie kilku kobiet publicz 
nych na rok więzienia, 500 zł grzywny | utratę 
praw na lat 3, córkę. zá — za nakłanianie pen 
sionariuszek do składania fałszywych zeznań = 
na 10 mies, więzienia z zawieszeniem, 

(=) W Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 
31 poełnił samobójstwo 29-letni urzędnik „Pol- 
skiego Radia" — Franciszek Niemcewicz, 


(=) W stajni wyścigowej w Warszawie 
(Polna 1) nieznany sprawca oblał parzącym kwa 
sem 14 koni, kalecząc zwierzęta do tego stop= 
nia, że stały ślę niezdolne do brania udziału w 
cigach, 

(—) P. Prezydent R, P, mianował posłem 
nadzwyczajnym | ministrem pełnomocnym w Ry 
dze p. Jerzego Kłopotowskiego, dotychczasowe- 
go charge d'affaires R. P, w Rydze. 

(—) Burza, która przeszła nad pow. olkuskim 

spowodowała szereg pożarów i śmierć 4 osób 
od piorunów, 
(—) W Jeżowie pod Głuchowem miat miel 
sce straszny akt zemsty dokonanej przez 26-let 
niego włościańina na swej rodzinie. Sprawca 
zamordował uderzeniem pałki matkę 1 dwie do 
rosłe siostry oraz udusił małe kilkumiesięczne 
dziecko jednej z sióstr. Następnie oblał miesz» 
kanie nalta 1 podpalił izbę, 

Pożar został stłumiony, sprawcę straszywel 
zbrodni oddano w rece policji, Ponieważ na t 
braniu żony jego znaleziono ślady krwi zatrzy» 
mano 1 Ją. Władz, dochodzen 


sodowej EM 


Umowy dla browarów I wytwórni kwa 
su węglowego nie zdołano podpisać wobec 
nagle wynikłych rozbieżności 

Dziś rano inspektor pracy przerwał kon 
ferencję, widząc jej bezskuteczność, 

Robotnicy fabryk wody sodowej i le- 
moniady. przerwali dziś strajk, przystępu: 
jąc do pracy. 


Młodzieniec wpadł do dolu biolog czneq) 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 1.7. — Przy ul. Obywatels 
nr 41 wpadł do dołu bilogicznego 18-le 


jjsław Oltarzewski, zam. 
ijskiej 37, który wypił pewną ilość lekarstwa 


przy ul. Pomor- 


Jan Nita doznając dotkliwych potłuczeń. | do smarowania. Lekarz pogotowia przepłu- 


Lekarz pogotowia opatrzył rannego, pozo- |kał Oltarzewskiemu żołądek, pozostawia» 
stawiając go na miejscu. jąc go na kuracji domowe 
— Ofiarą pomyłki padł 32-letni Włady 


Pilnik do paznokci narzedziem zbrodni 


Burzliwe życie córki szynkarza. 


Zdradliwy przyjaciel. 


Paryż, w czerwcu. 

Przed sądem przysięgłych w Paryżu, 
rozpoczął się niezwykle sensacyjny p- 
ces, który odsłonił ponure kulisy życia 
podziemnego świata paryskiego. Bohater- 
ką tego procesu jest 35-letnia Maria Le- 
moine, która zamordowała w celach rabun 
ku, 80-letnią panią Cormon. 

A więc najpierw pani Cormon, ofiara 
morderstwa. Była to w młodości piękna 
dziewczyna, która wędrowała jako model- 
ka z jednej pracowni malarskiej do dri- 
giej. Znat ją wówczas cały Montmartre, 
siedlisko malarzy, Pewnego dnia dostała 
się do pracowni głośnego impresjonisty 
Ferdynanda Cormona, który otrzymał „prix 

- de Rome“ i był członkiem Instytutu i ko- 
respondentem wszystkich akademij na świe 
cie. Cormon 

zakochał się w modelce 
i ożenił się z nią, Odtąd żyli bardzo zgod- 
nie przez długie lata, aż pewnego dnia, w 
roku 1924, samochód przejechał Cormona. 
Pani Cormon, pozostawszy wdową, opuści 
ła wspaniałe swoje mieszkanie, w którym 
tyle lat przeżyła z mężem i wynajęła sobie 
skromne mieszkanko przy bulwarze Bati- 
gnolles, Nie mając nic do roboty, pani Cor 
mon przesiadywała całymi godzinami na 
ławkach skwerków bulwarowych i zajmo- 
wała się rozmowami z przygodnymi znajo- 
mymi. W domu, w którym mieszkała pani 
Cormon żyły dwie stare kobiety, panie 
Roquier, które wynajmowały jeden ze swo 
ich pokojów różnym kobietom, które mie- 
szkały u nich jako sublokatorki. Panie Ro- 
quier nie zważały na pochodzenie subloka 
torek. Kobiety, które wynajmowały u nich 
pokój, pochod sło ze sfer podejrza- 
nych z tzw. * paryskich. Taką 
właśnie snblol która zamieszkała u 
pań Roqi''er 1 morderczyni Maria Le- 
moine. Pani Ccsinon, która Qtrzymywała 
sąsiedzkie stosunki z paniami Roquier, za- 
przyjaźniła się z Marią Lemoine i opowia 
dała jej często o swojej 
wspaniałej przeszłości, 

o malarzach i salonach malarskich z lat 
osiemdziesiątych. 

Kim była Maria Lemoine? Urodziła się 
w r. 1900 w małej wiosce w księstwie luk- 
semburskim. Potem, w 7 roku życia pomas: 
gala swoim rodzicom, którzy utrzymywali 
szyük w pobliżu wielkiej fabryki. W 11 ro 
ku życia Maria straciła niewinność. Uwiódł 
ja ja rz który w dodatku w przy- 
stepie gniewu 


Helena LIPKOWSKA 


Szampańsk e 


ryżu. 


zranił ją nożem w ramię. 
W czasie wybuchu wojny światowej Maria 
była służącą w kawiarni w małym miaste 
czku luksemburskin Rumelange. Przez mia 
steczko to przechodziły nieustannie oddzia 
ły niemieckie, które również wypoczywały 
w nim przez dłuższysczas między dwiema 
ofeńnsywami. Maria Lemoine miała wów- 
czas 14 lat j już była syfilityczką. Przez 
te cztery lata wojny miała niezliczonych 
przygodnych kochanków wśród żołnierzy 


‘niemieckich, W roku 1918, po skończeniu 


wojny, wpadła w ręce jakiegoś alfonsa, 
który 
nakłonił ją do kradzieży, 

Aresztowana i zasądzona na kilka mie- 
sięcy, po raz pierwszy odsiedziała karę 
więzienia, 

Opuściwszy więzienie pojecha!a do Nan 
cy, gdzie dostała się do domu publiczae- 
go, stamtąd de Paryża, zwabiającego wszy 
stuie nocne ćmy. Tam ży:a dalej z prosty- 
tucji, wyzyskiwana przez kochanków, któ- 
rzy naklaniali ją do nieuczciwych intere- 
sów. W roku 1920 aresztowano ją p? raz 
drugi za handel narkotykami. Dostała się 
na rok do więzienia. Po wyjściu z 
więzienia miała licznych kochanków: ż0ł- 
nicizy, oficerów, jubiżerów, kupców, Gre- 
ków, Niemców, Fran w. Spadała coraz 
niżej, W roku 1922 gdy była tancerią w 
dancingu „Moulin Rouge* poznała mł 
go, przystojnego tancerza z ulicy Pizie. 
Elegancki ten tancerz był Rosjaninem i na 
zywał się Aleksander Stawisky... Maria Le 
moine była jego kochanką przez kilka dni, 
potem 


porzuciła go. 

Nie wierzyła w jego p 
tiała, że ten porzucony 
potem smutną ro!" 
SE y oszust osta 
„Mówlin Rouge“ t 

do Aieryki Północnej i osiadła w dor 


publicznym w chińskiej dzielnicy w San 
Francisco, — Tam musiała przyjmować ro 
hotników portowych. Jednoc"eśnie zaś mia 


ła we Francji kochanka, któremu posyłała 
wszystkie zarobione pieniądze, Kochanek 
ten, niejaki Moulin, obiecał jej, że za te 
zaoszczędzone pieniądze kupi jej jakieś 
przetlstębioystworrz którego pędzierspakoj 
nie żyła. Gdy; Maria wysłała już dość po- 
kaźną sumę pieniędzy, wróciła do Paryża. 
Ale kochanek iadczył jej natychmiast 
po jej przybyciu, że stracił wszystkie jej 
pieniądze na nieszczęśliwych operacjach fi 


— Olgo — rzekł wreszcie — Olgo coto znaczy? 


— Domyślasz się chyba, że do rodziny mojej w Pa- 


nansowych i kazał jej wracać do Ameryki. 

Wróciła do Ameryki, mieszkała naj- 
prow w Hawanie, potem w Meksyku. I tu 
taj spotkało ją wielkie szczęście., Poznała 
bowiem 40-letniego Niemca, męża zaufania 
księcia Hohenlohe, Alberta Petri, który z 
miejsca 

zakochał się w niej. 


Bogaty ten Niemiec zabrał ją do swego pa 
jacu į żył z nią jak z legalną żoną. Była 
otoczona przepychem, miała liczną służbę, 
dwie wi!'e, letnią i zimową, pieniądze, stro i 
je i klejnoty. W lecie, gdy gorący klimat 
meksy ański dokuczał jej zbytnio, wyjeż- 
dżała luksusowym parowcem do Francji 
Trwało to aż do czasu, gdy Petri znudził 
się swoją kochanką i ożenił się z inną ko 
bietą. Odasłał jednak Marię l.emoine do 
Francji i p: at jej co miesiąc, aż do 
chwili popełnienia przez nią morderstwa, 
pokażną sumę 


3000 franków miesięc. 


vet obecnie, do więzienia, 
zapomogę. 
Wróciwszy do Francji, Maria Lemoine 
zaczęła znów oddawać się prostytucji. 
Kochanek, Korsykanin Antoni Nicolai, 


przysłał jej 


popchnał ją do zbrodni. 


Ten ostatni zabierał Marii Lemoine wszy- 
stkie pieniądze, a gdy w końcu obojgu za- 
brakło grosza, namówił ją do zamordowa= 
nia pani Cormon, Maria Lemoine daia się 
nakłonić do zbrodni. Zastawszy panią Co: 
mon samą w pokoju, zasztyletowała ją pil 
nikiem do paznokci, po czym zrabowaw- 
| szy z jej biurza klejnoty i 20.000 franków 
iw banknotach, jeszcze obryzgana krwi 
pobiegła do swego koch» ża 
wręczyć 


krwawo zdobyty łup. 
Ale kochanek Antoni Nicolai przestraszył | 
się: udał się natychmiast ze zrabowanymi 
klejnotami i pieniędzmi do komisarza poli- 


gentami policji do pewnego baru na bul- 
warze Montmartre i tam wydał Marię, cze j 
kającą z tęsknotą na swego kochanka, w 
rece policjie + W „ten sposób, 
przez swego kochanka, dla którego: doko- 
Rała_ morderstwa, Maria Lemojne znalazła 


cji, gdzie zwrócił łup i zadenuncjował Ma- į 
rię Lemoine. Co więcej, udał się sam z a-| 


zdradzona | 


a pe szczęś 


! 


Biedna Francuzka 


EEE 


posbiła serce zimnego Anglika. 


W miejscowości francuskiej Dijon obcho į 
dziła jedno z małżeństw swoje złote wesele, 
pięćdziesioletnim pożyciu. 

Wprawdzie szczęśliwi małżonkowie mieszka 
ją stale w Angli na ten jednak uroczysty 
D | |. przybyli do Dijon, gdzie zostało wła- 
śmie przed pięćdziesięciu laty zawarte ich 
małżeństwo. 

Piękna młoua Francuzka, Maria Bastide 
miała ciężką młodość. Ojciec jej zginął w 
nieszczęśliwym wypadku, matka schorowa* 
na mie mogła pracować, młodziutka Maria 
od najmłodszych lat zarabiała na siebie i 
na matkę. Lecz o zarobek było coraz tru- 
dniej. Maria wpadła na niezwykły pomysł 
— urządziła loterię, mającą zasilić kasę jej 
matki, a główny fant wyznaczyła — sama 
siebie. Loterja cieszyła się niezwykłym po- 
wodzeniem. Żywy fant, w postaci piękirej 
Marii — wygrał ów Anglik, który w owym 
czasie bawił u swoich znajomych z vat 
w Dijon, Wysoce dżentelmeński 
zu był skłonny zrezygnować z małżeństwa z 
panną, której wcale nie widział, a która w 
tak dziwrry sposób została dobrowolnie wy- 
znaczoną mu na małżonkę. Lecz Maria sta- 
ła na stanowisku, że zobowiązania swego 
„łoteryjnego” musi dotrzymać. Gdy się spo- 


gwiazdą 


Po jakich krętych ścieżkach dochodzi 
się w „Paryżu do kariery, świadczą „zwie- 
rzenia“ poczynione właśnie jednemu z 
dziennikarzy przez pannę Line Viala. Ele- 
gancka ta osóbka występuje w „Folies Ber 
ćres" jako pieśniarka i odnosi sukcesy 


Rowy znaczek mem cki 


Filatetiści otrzymali ciekawą nowość w po- 
stąci znaczka pocztowego, wypuszczonego 
piz pocztę niemiecką z okazji wyścigu 


się w więzieniu, a Obecnie odpowiada |o 
przed sądem przysięgłych za zbrodnię. 


„brunatną wstęgę Niemiec". Znaczek ko- 
sztuje 1.50 Mk., ale ma oryginalny nadruk 
42 fenigi plus 102 fen. 


p WT TZT ISZTAR AEP KET OE ETWEZE 


stanow 


zda. — Głos jej brzmiał szorstko — ja po prostu żyć dłu- 


— Wyjeżdżam, widzisz przecie — padła lakoniczna żej z tobą nie mogę. 
odpowiedź. — Chcesz rozwodu? — zapytał cicho. 
— Dokąd? Olga zrobiła nieokreślony ruch ręką. 


Sądzę, że w przyszłości trzeba będzie nad tym za- 


—A s o finansowej stronie życia pomyślałaś? 


trzebną, musi 
je: 


o zwi 


tkali — dżentelmeński Anglik wiele się nie 
namyślał. Maria piękna, subtehra oraz po- 
siadająca wielki urok z miejsca podbiła 
serce zimnego Anglika. 

Jak szc: ie żyli, dowodem tego wro: 
czystość złotego wesela. Całe miasto Dijon 
brało udział w tej uro i, tym więcej 
niezwykłej, że było ono następstwem „ło 
teryjnego przypadku”. 


TO 
ZJEDYNA RADA 


Stosować plaster LEBEWOHL, niezawodny na 

ODCISKI, -- Przy kupnie żądać  oryginaliego 

pudełka LEBEWOHL. Na każdym plasterku jest 
też napis 


kabaretu, 


Okazało się, że jest to laureatka Konser= 
watorium Paryskiego w klasie fortepianu. 
Zobawczywszy, że jako wirtuozka utonie 
w oceanie pianistów, a nie mając ochoty 
na dawanie lekcyj, zabrała się do śpiewu. 
Po drodze zboczyła ku... teatrowi i grała w 
Atelier u Dullina, aż wróciła do śpiewania 
nauczywszy się mimochodem grać na... har 
monii, tak, że akompaniuje sobie sama, na 
tym niezbyt dystyngowańym ale dzisiaj bar- 
dzo wziętym instrumencie. W rezultacie 
wyrobiła się na gwiazdeczkę i co wieczora 
w szykownej sukni, śpieszy z Folier Bergé 
res, gdzie ma jeden z czołowych numerów 
na Champs Elysees, aby w jednym z wiel- 
kich kabaretów krążyć między stolikami, 
mając na szyi dziesięciokilowy „akordeon“ 
na którym przygrywa sobie do piosenek... 


być silną. — Była znów silną, za nich dwo< 


Roman siedział przy biurku. 

— Dziecko — pochyliła się nad odwróconym do' niej 
plecami synem — może to przeznaczenie chciało, 
ięciu firmy pomyśleć zmuszoną była. 

— Dlaczego, mamo? 


byin 


— usłyszała zmęczony głos 


życie 


47 


Powieść 


Roman zaczepił się cieniutkiej nitki nadziei. 

— Tak nagle? Nic mi o tym nie wspominałaś, 
otrzymałaś jakieś złe wiadomości? Kiedy wrócisz? 

Olga uspokoiła się już zupełnie. Z metodyczną pre- 
cyzją ułożyla w kufrze bieliznę i bluzki. 
Osłodzić mu pigułkę, czy od razu powiedzieć praw- 


Piesek z welonem. 


elka, wdowa, W cza- 

sie swego drugiego ślubu zawią- 

załą welon m szy! swego ulubio- 
nego pieska 


rewna Angi 


dę? Ach lepiej sprawę postawić jasno — dlużej z tym 
nie zwlekać. 

— Usiądź, proszę, Romanie, 

Uprzejmość, jaka brzmiała w jej głosie przygnębiła 
nieprzyzwyczajonego do tego Romana, jeszcze bardziej. 
Posłusznie usunął się na pierwsze z brzegu krzesło. 

— Zdajesz sobie chyba sprawę z tego, jak bardzo nie- 
dobraną stanowimy parę, po co ciągnąć dalej ten tan- 
cuch ? Czy nie lepiej, by każde z nas poszło swoją dro- 
Ty masz swoje zainteresowania, ja zupelnie inne. 
świetnie dasz sobie radę beze mnie. 
miech pełen goryczy wykrzywił usta Romana. 

— Tak sądzisz Olgo? Bez ciebie będzie mi bardzo 
ciężko... 

Ją rozdrażnienie opanowało na nowo: jeszcze tego 
brakowało, by zaczął rozrzewniać się nad swym losem! 
O to, czy jej z nim dobrze, chyba się nigdy nie troszczył. 

— To tylko tak się tobie zdaje. Zresztą ja dłużej ta- 
kiego życia nie zniosę. 

— Ale dlaczego Olgo — dlaczego? 

— Ach, jakiś ty dziwny! Czy nie rozumiesz, że ko- 
bieta młoda i piękna dusić się musi wśród tych antyków, 
w tym starym mieszkaniu, głuchym jak grób? Czy nie 
jest męką prosić o każdą rozrywkę, nie widywać ludzi, 
nie bawić się? 

— Jakto, wczoraj nie byłaś u Runowieckich, a przed- 
wczoraj u Reinerta? 

— Zostaw proszę, to śmieszne! Jeżeli dwa razy przy- 
padkowo udało się zabawić, to w twoim pojęciu ma mnie 
starczyć na cały rok. 

Roman przełknął ślinę, otarł czoło spocone, oczy je- 
go błagalnie patrzyły na żonę 

— Jak chcesz, będziemy wszędzie bywali, wyjedzie- 
my razem. 

— Nie, potrząsnęła głową Olga, teraz to już na nic się nie 


— Wiem przecie, że nie zechcesz mnie narażać na 
niedostatek. 

Olga znała dobrze Romana z tej strony. Obaw nie ży- 
wila, wiedziała, że ostatnim się z nią podzieli, ale wieie 
też to ostatnie w chwili obecnej wynosi, tego nie wie- 
działa, miała duże wątpliwości. 

— Kiedy wyjeżdżasz? — padło z ust jego głuche py- 
tanie. 

— Jutro, 

Oboje Roman patrzył na ziejące pustką sza- 
fy i bieliźniarkę, owiewał go chłód rozstania, a w myśli 
powtarzał jedno w kółko: 

— Jutro już jej tu nie będzie — jutro... 

Olga zaczęła się niecierpliwić, — Gdyby się to już 
raz skończyło, gdyby sobie poszedł! 

Poruszyła się niespokojnie na krześle, chrząknęła.... 

Roman zrobił ruch ręką, wstał i wyszedł z pokoju. 
Miał wrażenie, że nogi którymi stąpał, nie do niego na- 
leżą, tak bardzo zesztywniały. Korytarz, którym szedł 


ciągnął się bez końca. 

Przed drzwiami swego pokoju spotkał Ilonę i nie- 
zdolny zapanować nad trapiącą go myślą, głośno ją wy- 
powiedział. — Ona jutro wyjeżdża, na zawsze wyjeżd 

W wyrazie jego twarzy było coś, co przykuło Ilonę 
do miejsca. Długo patrzyła na drzwi, które się za nim za- 
mknęły, potem krokiem szybkim, zdecydowanym poszła 
do pokoju pani Weissowej. 

— Proszę pani — zaczęła i urwała, 

— Co tam Ilono? 

— Pani musi pójść zaraz do pan Roman, 
porzuca. 

Pani Weissowa podniosła zmęczone oczy na służącą, 
serce jej zabiło szybciej. 

— Olga czyżby? — wrażenie ulgi, jakiego przy tym 


żona go 


doznała, zmieniło się w tej samej chwili w głęboką ża- 
łość nad synem. ` 

Gdzie jest? — zapytała podnosząc się z fotelu. 

— U siebie. 

Wyprostowana jak dawniej, krokiem pewnym, pani 


Weissowa weszła do pokoju syna, Jeżeli była mu po- 


jego. 
— Bo teraz będę mogła powetować sobie te długie 
lata, podczas których zaniedbywać ciebie musiałam — 


ręka jej nieumiejętnie przesunęła się w nieśmiałej piè- 
szczocie po łysiejącym czole syna. 
— Sprzedamy firmę, wyjedziemy zagranicę, przecie 


raz tylko w życiu wyjeżdżałam z Polski. Ty mnie wiele 
rzeczy pokażesz, będziesz pracował, prawda syneczku? 

Mówiła do niego tak, gdy był malutkim... 

Spazm rozrzewnienia chwycił ją za gardło. 

— Prawda — powtarzał bezbarwnie Roman. 

Był jeszcze ogłuszony ciosem, jaki spadł na niego, 
godzina matki jeszcze nie nadeszła. n 

Ale ona ùfna już w swe siły, w przyszłość, 
chała się przez łzy i złożyła ostrożny pocałunek 
skroni. 


uśmie= 
na jego 


XXXIX, 


Leo Reinert szybko skończył obiad w restauracji, 
gdzie zwykł jadać, kiedy interesy zatrzymywały go w po- 
rze obiadowej na mieście. 

Wbrew zwyczajowi, pochłonięty myślami, nie uważał 
na to co je, byłby w kłopocie, gdyby go zapytano o na- 
zwę spożytych potraw. 

Całe przedpołudnie zajęły mu formalności, 
z pożyczką, jakiej udzielił. Runówieckiemu. 

Wrócił nad ranem do siebie w fatalnym usposobieniu. 

Szofer i kamerdyner mogliby coś o tym powiedzieć. 

Odmowna odpowiedź Kaliny dotknęła go. głęboko. 

Przyzwyczajony od wczesnego dziedziństwa do za- 
spokajania najmniejszych zachcianek — zepsuty pow 
dzeniem u kobiet, w wieku późniejszym, nie rozu 
wprost, nie mieściło mu się w głowie, że Kalina mogła 
go nie chcieć, doprowadzało go to do wściekłość 

Może dlatego właśnie pociągała go bardziej od Aid M 
że wyczuwał w niej opór Odkrycie, jakie zrobił wezc 
co do jej uczuć zraniło jego miłość własną do żywegi 5, 
a stan w jakim się znajdował graniczył z rozpaczą, toteż 
telefon Kaliny oszołomił go literalnie x 


związaje 


Laureatka konserwatorium paryskiego 
EA 


PERS 


ZIM. 
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PCHA ZE STOLICY, 


al~e Warszewy w kilku wierszach 


Ostatnio zauważono wzrost schorzeń 
typu przeziębieniowego, którym sprzyja 
nadmierne przyjmowanie napojów , chło- 
dzących i lodów, co powoduje chorobę 
połączoną z dużą i uporczywie trzymającą 
się temperaturą. Poza tym nadmierne spo- 
żywanie napojów chłodzących i lodów po- 
wodować może również wszelkiego rodza- 
ju zaburzenia żołądkowe, 

*.«. 
Burzenie nieruchomości, położonych na 
| trasie nowej ulicy, łączącej Żolibórz z Pl. 
Krasińskich i ul. Miodową „pochłonie wie- 
lomilionowe kwoty, wskutek konieczności 
wypłacenia odszkodowań wywłaszczonym 
właścicielom nieruchomości. 

Zarząd Miejski ustalił odszkodowanie 
dla właścicieli domu Nowiniars iej 18118 
je 700.000 zł. Mimo to właściciele nie zga 

ają się na tę sumę, tak że będzie ona na 
"zie złożona do depozytu sądowego. 
% * a 


| Poczta zakupiła kilka nowych samocho 
| ów = liliputów, 

Małe te samochodziki przeznaczone są 
M) rozwożenia w Warszawie przesyłek po- 
$ iesznych, tzw. ekspresów, które dotych- 
"5 rozwozili listonosze na rowerach. 


M M ke. a 
i W miesiącach lipcu i sierpniu rb. czy- 
| dnia dla młodzieży gimnazjalnej i liceal- 
"|, mieszcząca się w nowej oficynie Biblio 
ski Publicznej przy uł. Koszykowej nr 26 
odzie nieczynna, Czytelnia wznowi swe 
| Face w dniu 1 września br. 

I k k k 

| J. Em. kard, Kakowski dokonał wizy- 
cji parafii archikatedralnej św. Jana w 
Warszawie. 

U drzwi kościelnych powitała J. Em. 
Kapituła Metrop, z LI. E.E, arcyb. Gallem 
i bisk. Szlagowskim na czele, przedstawi- 
ciele władz państwowych, stowarzyszenia 
i bractwa katolickie, Archikonfraternia Li- 
ter. itd. 

Po uroczystym ingresie do kościoła spra 
wozdanie z działalności duszpastersi i 
ze stanu religijno - moralnego fi 
żył proboszcz katedry, podkreślając m. i. 
troskę Prezydenta R. P. o ubogich w pa- 
rafi Sumę uroczystą przy współcelebrze 
J. Em, ks. kardynała odprawił ks, kan. 
Kaczyński. 
W. czasie nabożeństwa kazanie wygło- 
sit ks, kan. Fajęcki, dziekan warszawski. 
| Po sumie J. Em. udzielił wiernym błogo- 
sławieństwa i sakramentów bierzmowania, 

Po wizytacji w Akcji Katolickiej nastą- 

piło sprawozdanie z jej działalności, 


Maily Kkoszi 
duży zysk 


daje krem O R O Metamorphose usu- 
wając radykalnie piegi, pryszcze i opa 
leniznę, 


A. WERTE. 
Piękna niewolnica: 


O Harun al Raszydzie, mądrym y 
wszystkich wiernych, opowiadają różne hi- 
storie, które tak samo Są /dziwe, czy 


nieprawdziwe, jak ta, ki 
Czytać możecie: 

Pewnego dnia powiedział Kalif do cv. :- 

go zaufanego dworzanina: — „Hasanie, ; 5j 

dziesz julro ze mną na polowanie”. 

| — Bardzo chętnie — odpow 

san, ale po powrocie do domu powiedział 

do swej żony: — Kalif chce abym j "9 

dł z nim na polow stem przy- 


g'odował, więc 


— Allach ni ywa — zawoła- 
ła — zom Kalifa che się 
przeciwiać? — Była ona bardzo mądt 


ietą, upiekła dla męża placka cien! 
kruchego, i dając mu go powiedział 
fłóż kilka listków tegó placka w fałdy 
vego turbanu, i od czas do czasu spożyj 
awałek, zanim i Ó é z kali- 


| m obiad. — Hasan uznał ten z 
| oskonały i ukryt placek w turbanie, 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, Kalif 


początku polowania taje 


Ikrył zaraz na 
jemniczył w nią swego 


nicę Hasana i w 


szyra. — „Na brodę proroka, Hasan nie jn 


» ani kawałka z tego plai 
W tej chwili wlaśnie wl 


Kr ateczkci. 


ZEMSTA NIEBOSZCZYKA. 


Wesoły pogrzeb, usm 


Proszę przygotować czyste chusteczki 


do nosa 


, dzisiejsza historia bowiem będzie 


łzawa, jak budżet domowy urzędnika pań- 


stwowego, tra 


rzycieli 
łódzkie. 
Co 
wie: to 
pewnyci 
dzie, D 


czna, jak dola moich wie- 


gi 


i trupia, jak poniektóre instytucje 


to jest nieboszczyk, każdy chyba 
taki kandydat na aniołka, Wedlug 
h opinii, umierają tylko dobrzy lu- 
latego zapewne żyje tylu łobuzów. 


Swoją drogą takiemu nieboszczykowi jest 


dobrze 
wierzyc 


na świecie, Przychodzi do niego 
iel czy inkasent, a trupek ryczy ze 


śmiechu, nie potrzebuje bowiem odpowia- 


dać na 
przed n 


pytanie: kiedy pan zapłaci, Każdy 
im odkrywa głowę, į chociaż za ży- 


cia przeważnie mu wymyślano, po śmierci 


otoczon: 
wie: 


— Szkoda chłopa! 
A w niebie nieboszczyk 


nie wie 


tylko: nie ma tam podobno ani Ubezpie- 
czalni, ani urzędów skarbowych, ani teatru 
miejskiego, ani radia łódzkiego, ani insty- 


tucji m: 
umrzeć 


tego nie czyni tego, że i tak już nie żyje. 


Nie 


może si 
jące się 
sztyka 

skwinie, 


stoj bu 
niaku, 


stwierdzić, jaki jest podział dnia aniołków. 
Wyobrażam to sobie jednak w sposób na- 
stępujący: 

Z rana, skoro świt, tak kolo godziny 
dziesiątej, aniołki grzecznie wstają i myją 
się w ci 
pi na wodowstręt czyli pochodzi z Łodzi, 


nawet wspominać, że na każdym stoliku 


Po 4 


y jest szacunkiem i nawet wróg po 


uż w ogóle 
. Pomyślcie 


co ma robić z rądoś! 


ałżeńskiej. Z tego samego można 
z radości, I nieboszczyk tylko dl 


udało mi się dotychczas dokładnie 


epłej wodzie. Jeśli ktoś jednak cier 


ę nie myć. Jedzą śniadanie, składa- 

z kawioru, łososia, węgorza, bef- 
po tatarsku i owoców, jak: brzo- 
, ananasy, granaty itp. Nie trzeba 


telka starego napoleońskiego ko- 


—— 


śniadanku następuje wspólna prze- 


chadzka na świeżym powietrzu i lekkie 


spojrzer 


ją, ośm 
rzy W 


Nas 
Kilku a 
dy z ni 
tyzm, 


„Rober 


niejsze, 


ma na coś othotę, idzie po prostu do nie- 
| acc 


ŻON 


Z B 
Nie: 


ród ogólnej wrzawy i radości ucie- 
kają przed aniotkami - dłużnikami, 


przez poprzednika. 
ryczą ze śmiechu i wołają: ach, jaka świ 
tna komedia! Tytuł komedii może brzmie: 


Aniołki nigdy nie chorują, i, co najważ 


nie w stronę ziemi. Następnie za- 


bawa: aniołki bawią się. Jedna część uda- 
je wierzycieli, sekwestratorów itd., pozo- 
stali zaś dłużników. Zabawa polega na tym 
że aniołki - dłużnicy wymyślają, popycha- 


ieszają aniołków ~ wierzycieli, któ- 


tępnie aniołki bawią się w teatr. 
niołków wychodzi na scenę i każ- 
ch musi powiedzieć większy idio- 
od idiotyzmu  wypowiedzianego 
Aniołki na widowni 


t i Bertrand, czyli Hugo i Kazio". 


nie znają pieniędzy. Gdy aniołek 


A BEZR 


powiła t 


ydgoszczy donoszą: 
zwykłym dorobkiem poszczycić się 


może w Bydgoszczy żona bezrobotnego, 


Stawow 
bieta, li 
dzieli w 
mianow 
czynki, 
obecnie 


efa Ceranowska, zamieszkała przy uliicy 


j nr 80, m. 11. Wspomniana ko- 
cząca lat 88, wydała ubiegłej nie- 
szpitalu miejskim trojaczki na świat 
icie jednego chłopca i dwie dziew- 
tak że ogółem Ceranowska posiada 
dziewięcioro dzieci. Matka trojacz- 


wałek swego placka do ust. Na to czekał 


Kalif i 


Hasan w, 


zawołał: — Hasanie, Hasanie! 
uł placek zył swego konia 


z koniem swego władcy, — O panie drze- 
wa pachnącego, czego sobie życzysz? — 
Czy nie widzisz mój dobry Hasanie, jak 
mój koń dziwnie chodzi? 

— Może jest zbyt nadęty — odrzekł 
Hasan. 

Chwilę po tym Hasan ponownie włożył 
kawałek placka do ust, kiedy głos Kalifa 
przywołał go do siebie: — Hasanie, ja ci 


pr 


kuleje r 


— Wi 


przypits 
ieg 
W 


kowałer 


duch 


p 


ało, jutro kowal 


że koń jest nieznośny, czy on nie 
na jedną nogę? 

adco wszystkich wiernych, nie 
czam, aby mu coś poważnego d2- 
bejrzy jego kopyta, — 
ł sobie: „Czyż jestem 


hu zaś m 


m, aby Kalif mnie radził się co do 


konia i dręczył co chwilę; 
nie koń; chciałbym 


iem apetycznego 
głód począł mu ds- 
c ciasto z turbanu i wk} 
amej chwili posty- 


iszczam, że k 
przy podkuwa- 


kowal podbije twe- 
owy, a dworski wete 
go nogi — W duchu 


Panie mój, jutr 
wi inne p 


ystkie udręczenia zamierzał wła jż 


Hu. 


CHO" 


biańskiej intendentury į bierze, co mu się 
podoba. Naturalnie, gdy umiera łodzianin, 
składnicę zamykają na kłódkę. 

Kiedyś umarł pewien lekarz i puka do 
nieba. Święty Piotr otwiera mu i pyta: 

— Kim jesteś, miły trupku? 

— Lekarzem, Święty Pietrze. 

— To tędy nie wejdziesz, Dla dostaw- 
ców mamy tylne wejście. 


NA POGRZEBIE. 


Żył na świecie niejaki Tomasz Karpiel. 
Żył, płacił podatki, miał żonę i dzieci, aż 
wreszcie Pan Bóg, uznawszy, że dosyć się 
chłop namęczył, powołał Tomasza Karpie- 
la, by powiększył grono aniołków. 


Poszedł tedy Karpiel do nieba, a jego 
doczesne szczątki uczczono uroczystym po 
grzebem. Na pogrzebie Karpiela zebrało 
się grono jego przyjaciół i krewnych, aby 


czym rychlej odprowadzić go na miejsce | 


ostatniego spoczynku i przystąpić do sty- 
py pogrzebowej. Szczególnie pilno było 
niejakiemu Wojciechowi Pilce, który w po- 
śpiechu nadepnął na nogę jednemu z sąsia 
dów. Gdy ów sąsiad, Andrzej Saczyński, 
zwrócił mu uwagę, by w orszaku szedł u- 
ważniej, Pilka wszczął głośną awanturę, 
następnie zaś pobił Saczyńskiego. Orszak 
zatrzymał się, zrobił się galimatias, sło- 
wem Wojciecha Pilkę skazano na dwa ty- 
godnie aresztu, 
Jerzy Krzecki, 


rojaczikie 


ków czuje się dobrze, jak również dzieci są 
zdrowe. 

"Trojaczki ochrzczono natychmiast w 
szpitalu, przy czym matkami chrzestnymi 
były: siostra przełożona Babinowa i siostry 
akuszerki — żółciówna i Przybyłowska, a 
cami chrzestnymi byli — dr Dziembow- 
ski, dr Krzemiński i dr żynda, którzy zło- 
żyli pewne dary pieniężne. 


bóiników, co za nieszczęśliwy dzień dla 


W tej chwili przechodziła obok nich ka 
rawana, Jeden z kupców dostąpił do Kali- 
fa i rzuc: ię pod nogi, oiiarował mu 
iewolnicę pr. ej urody. Kiedy Kalif 
jrzał twarz młodej 
do niej taką miłością, że polecił ją zaw. 


Hasanowi do domu, przygotować dla niej |s 
tie ma przygoto- |k 


mnatę, gdzie równoc: 
ą biesiadę na jego przyjęcie. 
Hasan udał się do doma, przygotował 
wszystko podig życzenia Kalifa i oczeki- 
wał go przed bramą pałacową. 
Calif nadjechał, a z nim cały jego dwór. 
ze wszystkimi i udał się do ko 
mnaty, gdzie czekała na niego mioda, prze- 
cudnej urody niewo „ i stół zastawiony 
wyszukanymi potra Kalif pochwalił 
Hasana za jeg ść i polecił mu czu 
ą drzwiami, i natychmiastowe 
gdyby zbli- 
— Rozumiem 
ę czuwał i czynił 
anie mój i wlad- 


wać ob 


— odp 
w myśl twego życzen 
00. 


Kalif zasiadł z młodą niewolnicą do sto 
dli potrawy w k i dro 
sm ne jak usta młodej dziewczyny, i 
dy f podnosił kielich z winem do ust 
niewolnicy, radując się widokiem jej Ocz, 
zapukał ktoś do drzwi. Kalif zerwał się prze 
ony z aksamitnej poduszki, polecił u- 


niewolnicy za drzwi drugiej komna 


roszidwóna seiret 


Z Augustowa donoszą: 

Sensacją Augustowa jest aresztowanie 
dotychczasowego sekretarza Magistratu m. 
Augustowa, Jana Rychtera, pod zarzutem 
nadużyć służbowych, popełnionych na tym 
poważnym stanowisku, Jan Rychter pozo- 
staje pod zarzutem brania łapówek za wy- 
dawanie fikcyjnych zaświadczeń, wydawa= 
nych/dla obywateli m. Augustowa narodo- 
wości żydowskiej. 


Z Drohobycza donoszą; 

Emerytowany profesor gimnazjalny A- 
dolf Jampoler, zamieszkały przy ul. Mic- 
kiewicza na drugim piętrze, przyszedł o 
godz. 23.80 do domu i ułożył się do snu. 
Gdy już leżał w łóżku usłyszał jakiś szmer 
w mieszkaniu. Zapytał więc „kto tam?", 
a wtedy z pod łóżka wylazł jakiś osobnik 
i rzekł: „Proszę o spokój, panie profeso- 
rze, słyszałem, że pan ma dużo pieniędzy, 
proszę więc o nie, gdyż potrzebuję ich dla 
pewnej osoby“. — Osobnik ów nie pozwo- 
lit zaświecić lampy, tylko przy świetle la- 
tarki polecił profesorowi wydać sobie pie- 
niądze. Profesor, nie mając innego wyj- 
ścia, musiał wydać złodziejowi posiadaną 
przy sobie gotówkę. Nie koniec na tym. 
Bandyta, po zabraniu pieniędzy, poprosił 


dziewczyny, zapalał | 1 


o klucz do bramy, który otrzymał, po czym 
wyszedłszy od profesora, otworzył sobie 


RADIG-KĄCIK, 


PIĄTEK, 1 LIPCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej 
1646 Spółdzielnie warzywnicze na Śląsku — po. 
gadanka (z Katowic) 
11.00 Muzyka taneczna z płyt 
W przerwie: Program na jutro 
18.00 Fotografia barwna — pogadanka 
18.10 Duety Franciszka Schuberta nu skrzypce i 
fortepian 
18.45 Kronika literacka 
19.00 Muzyka w wykonaniu tria salonowego 
19.20 Pogadanka aktualna 
19,30 Wieczór operetkowy — z Poznania 
W przerwie: Monolog Pana Toniusza 
5 Dziennik wieczorny 
2 Pogadanka aktualna 
2100 Audycja: dla wsi 
21.10 Piosenki dawnych czasów — ze Lwowa 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Muzyka kameralna — płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny, pogadanka aktual- 
na w języku angielskim 
23.15—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5 „Szcherezada” — M. Rimskiego - Korsakowa 
10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Muzyka obiadowa — płyty 
bli i walka z nimi — felicton 
lego trin cytrzystów 
0 O wszystkim po troszku 
14.55 Odczytanie programu 
ie młodych: Ci, co zdali matutę.., 
22.05—23.00 Muzyka lekka i taneczna — płyty 


rzył drzwi z bijącym sercem, ale to nie Fa- 
tma stała przed nim a Hasan. — Panie wiel 
możny, pomyślałem, że jesteś pewnie nie: 
spokojny o konia, więc pragnę ci donie! 


ikowy na dobrym miejscu. 
fa wydłużyła się. — Nie troszcz 
ę teraz o mego konia, stój tam gdzie ci 
poleciłem, i daj mi natychmiast znak, 
edy przyjdzi niczka Fatma. 

— Dobrze wa 
Hasan — uczynię wszystko co pan mój roz 
każe. 

Harun udał się do komnaty, zawołał 
niewolnicę i zasiedli do stołu, gdzie w k 
ształowych kielicach perliło się stare wino. 
Ręka niewolnicy była jakoby stworzona do 
pieszczot, delikatna, wątła, o długich p 
gńiowanych palcach i różowych pazno- 
kietkach, usta Haruna miały właśnie spo- 
cząć na tej białej dłoni, kiedy do drzwi 
znów ktoś zapukał, Kalif pochował szybko 
wino i pierniki do szaty, wepchnął niewol- 
uicę za drzwi, uszczał bowiem teraz 
na pewno, ka Fatma, Ale za 
iomi stał znów Hasan: — Panie naj- 
go narodu, m i 
śleć o konin Waszej Wielmożno 
worny kowal... 

— ldź do diabła z kowalem i koniem, 
ał wś y na niego Kalif, — u- 


pod zarzuiem bramia lapówek.- 


| 13.46 Uiwory G. Ross 
Ł 


a wysokość — odpazł|j 


5d 
ADIO a CZÓE 


mansiai m. Mugosha 


W zaświadczeniach tych zmieniure 11.4 
ły być daty urodzeń, co szczególnie, gdy 
chodzi o wychodzące za mąż niewiasty 
miało dla klientów sekretarza magistrac- 
kiego duże znaczenie. 

W tej chwili toczy się śledztwo sądowe, 
które ustali rozmiary sensacyjnej afery au- 
gustowskiej. Jak krążą wersje, w aferę tę 
w roli pośredników ma być wmieszanych 
kilku poważnych obywateli augustowskich, 


Panie profesorze= proszę o spokój! 
GENTLEMAN — WLARYWĄAGZ, - 


bramę i spokojnie wyszedł. 

Zaznaczyć należy, że złodziej schował 
się uprzednio na strychu i po sznurze spu- 
ścił się do okna mieszkania profesora i tą 
drogą dostał się do wnętrza. 

Dochodzenia policyjne w toku. 


GĄSECKIEGO 


|| ko w opokowaniw hialeniczzym w TOREBKACH | 


SOBOTA, 2 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 
6:15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
145 Koncert poranny w wykonaniu 
wojskowej 
8.00—11.57 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
Audycja południowa 
5.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Słuchowisko dla dzieci: „Poznali się na fars 
bowanych lisach* — z Poznania 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Miniatury kwartetowe (muzyka. włoska) 
16.45 Kultura uómiecha w Polsce — pogadanka 
(ze Lwowa) 
17.00 Muzyka 
skiego 
W ‘przerwie: Program na jutro 
18.00 Nasz program 
18.10 Koncert solistów — z Wilna 
Fragment z „Pana Tadeusza — Adama Mic- 
kiewicza 
19.00 Recital 
(baryton) 
19.20 Pogadanka aktualna 
śnią į tańcem przez Śląsk — z Kutowie 
a dla Polaków za granicy 
k wieczorny 
155 Pogadanka aktualna 
„00 Audycja dla wsi 
2140 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie: 
stry Polskiego Radia 
50 Wiadomości sportowe 
00 Godzina niespodzianek — z Katowie 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny 
23.05—24.00 Programy lokalne 


orkiostty 


taneczna zespołu Cz. Lewandow= 


śpiewaczy Witolda Myszkowskiego 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
iego — płyty 
zkie wiadomości giełdowe 
biadoya — płyty 
sportowe lokalne 


jana oczyma uutysty* — pogadane 

i W. Dobrowolski) 

m po troszku 

nie programu 

21.00 Rozmowę z radiosłuchaczami — przeprowa: 
dzi dyr. Stanisław Nowakowski 


— będę uważał. 

1 znów zawołał Kalif swą niewolnicę, 
kiedy na tarasie rozległ się dziwny szmer 
— Na Allacha, — zawołał przestraszony 
Kalif — teraz to na pewno Fatma, Ukryj się 
gwiazdo moich oczu, bo inaczej będzie z 
tobą i ze mną źle. — Dziewczyna sama już 


ukryła się w znane już jej miejsce za drzwia 
mi, a ın wybiegł na taras. Ale zamiast 


tmy stał znów... Hasan. — Gdzie 
aima, skąd idzie — powiadaj — wo 
un. — Księżniczki nie ma — odpo- 
wiedział Hasan — ale koń waszej wysoko 
ści tak dziwnie rzuca tylnymi nogami, że 
wystraszyłem się i musiałem © tym waszej 
rysokości donieść. — Władcę wszystkich 
wiernych uchwycił faki gniew, że rzucił się 
na Hasana jak rozjuszony lew i pchając go 
ku drzwiom wołał: — Wynoś się, niechaj 
cię Allach ukarze, ty stary błaźnie. Wynoś 
mi się sprzed moich oczu, żebym cię nigdy 
nie oglądał więcej na moje oczy. Nie waż 
mi się pokazywać twej nudnej twarzy! 

Hasan poszedł do domu i opowiedział 
swej żonie ko co się stało przez owe 
kawałki plack rzez pewien czas nie po 
obliżu Haruna al Raszyda, 
edy sądził, że gniew 
ię powiedział do żony: — 
iczki Fatmy, ucałuj jej ręce i 
u Kalifa. 

ył Hasanowi 


szła niespostrzeżenie, bo inaczej głowę byś 
dał ża to, 


„Na Ali Babę i czterdziestu roz 


ty, i sam zawołał: — to Fatma, — Otwo- 


— Dobrze, panie mój, — odparł Hasan 


poniewa, ny — władca 
wszystkich wiernych bał się bardzo księż- 
niczki Fatmy 


| 


ist dou 


U Zczenie Ś.0. red. 


Ra walnym zebran u dziennikarzy sportowych. 


W czwartek odbyło się w sali pań- 
stwowego urzędu wychowania fizycznego 
W Warszawie doroczne walne zgromadze- 
nie Związku Dziennikarzy Sportowych 
R. P. Obradom przewodniczył red. Jerzy 
Grabowski, 

Zjazd zagaił prezes ustępującego za- 
rządu red, W. Sikorski, poświęcając m. 
in. swoje przemówienie pamięci zmarłego 
W roku sprawozdawczym prezesa oddzia- 
łu łódzkiego związku ś.p. red. Władysła- 
wa Kozielskiego. Zjazd przez powstanie 
uczcił pamięć zmarłego, 

Po sprawozdaniu złożonym przez ustę 
pujący „zarząd, i obszernej dyskusji, w któ 
Tej omówiono szereg spraw zawodowych, 
zjazd udzielił jednogłośnie absolutorium u 
 słępującemu zarządowi, 

Po dyskusji dokonano wyboru nowych 


ZEK 


SPORT "= 


Wi. ŃGZi84$ 11856 
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władz związku. Prezesem wybrano ponow 
nie red. Wacława Sikorskiego, wicepreze 
sami zostali Aleksander Szenajch i Stani 
sław Rothert, sekretarzem wybrano Ry- 
szarda Mosina, skarbnikiem  Jeszkego, 
członkami zarządu Jana Erdmana i Wik- 
tora Junoszę Dąbrowskiego. 

Do sądu koleżeńskiego wybrano Maria 
na Strzeleckiego, jako prezesa, a jako 
członków Jana Niecieckiego, Tadeusza 
Grabowskiego, Stanisława Mielecha, Bur- 
czaka, Śmigielskiego i Nowaka. 

Przewodniczącym komisji rewizyjnej zo 
stał Jerzy Grabowski. Na członków wy- 
brano Edwarda Sokoppa i Aleksandra 
Rekszę. 

Następny zjazd związku odbędzie się 
w roku przyszłym w Łodzi. 


TYLKO STANISZEWSKI 


na liście najlepszych lekKoatletów świata. 


W bieżącym sezonie lekkoatletycznym 
najlepsze wyniki na świecie osiągnęli w 
poszczególnych konkurencjach następują- 
iy zawodnicy: 

100 m — Osendarp (Holandia) 10.3, 
— Blackett (Panama) 10.4, — Johnson 
(USA) 10.5. 

200 m — Jeffrey (USA) 20.6, — Orr 
(Kanada) 20.9, — Emigh (USA) 20.9. 

400 m — Malott (USA) 46,9,—Wood 
mif (USA) 47.0, — Herbert (USA) 47.0. 
T 800 m — Woodruff — (USA) 1:51,3 
— Boot (Nowa Zelandia) 1:51,4, — Beet 

ham (USA) 1,52:2, 
| 1500 m — Peccali (Włochy) 3:52,8, 
— Jansson (Szwecja) 3:54,8, — Lehne 
| (Norwegia) 8:55,4, — Staniszewski (Pol 
ska) 3:55.6. 

5000 m — Jonson (Szwecja) 14:28,8, 
— Naeki (Finlandia) 14:29,0, — Pekusi 
(Finlandia) 14:29,6, 

110 m płotki: — Wolcott — (USA) 
139, — Lavery (Płd. Afryka) 14.0, — 
Humphrey (USA) 14.2. 

Skok wzwyż: — Albritton (USA) 2.03 
— Brown (USA) 2.01, — Cruter (USA) 
2.01. 

Tyczka: — Day (USA) 4.45, — Mea- 
dows (USA) 4.42, — Warmerdam (USA) 
4.42, 


Skok w dal: — Manuel (USA) 7.71, 

Lacefield (USA) 7.65. — Watson 
(USA) 7.61. 

Dysk: — Levy (USA) 51.78, — Ober 
weger (Włochy) 51.49, — Carpenter (U. 
S. A.) 51.20. 

Rzut kulą: — Watson (USA) 16.14, 
—Ryan (USA) 16.04, — Lampert (Niem 
cy) 15.98. 

„Oszczep: — Sule (Estonia) 75.93, — 
Nikkanćn (Finlandia) 75.50, — M. Jaer- 
vinen (Finlandia) 74.04. 

Młot: — Lutz (Niemcy) 56.43, — 
TAAT ZARZ SEOREECEO 


Necne dyżury aptek 

4 Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. 
H. Pastorowa Łagiewnicka 96, J. Kahane Li 
manowskiego 80, S, Trawkowska Brzezińska 56, 


J. Koprowski Nowomiejska 15, M. Rozenbium 
Śródmiejska 21, M. Piotrkov 
95, L, Czyński, Rok Zakrzewski 


Kątna 54, I. Sinie 


Rzgowska 51. 


Sport w kilku słowach. 


Jak donosiliśmy, drużyna szczypiornia- 
ka kobiecego IKP, w ogłoszonej oficjalnej 
werylikacji mistrzostw okręgu znalazła się 
dopiero na trzecim miejscu po zespole 
HKS i Wima. Na boisku drużyna IKP zdo- 
byla najwięcej punktów, jednak Wydział | c 

G. i D. ŁÓZPR, zweryfikował piegwsze 
trzy miecze wygrane przez drużynę IKP w 
tegorocznych mistrzostwach okręgu, jako 
Walkovery na jej niekorzyść. Tego rodzaju 
wezyfikacja została A A ana zaw 
szeniem IKP za ni ż 
wny. Na tej sam 


cz 
w okręgu w szczypior 
v której drużyna IKP 


niaku mesk 
zostala zde 


la się prze 
„rządu ŁÓZPR, |9- 
klub posiada pokwitow 
grzywny we właściwym czą: 


8:7) 


osi, który ma 
ją Polski. Po- 
jeszcze w Po- 
uje się w toku. 


rozegrać mecz z repi 
2a tym Węgrzy be 
znaniu. Sprawa zna 

— W dniach 16 — 17 lipca odbędą 
się we Lwowie lekkoatletyczne kobiece 
mistrzostwa Polski, Na mistrzostwa wy- 
ża z Łodzi kilka zawodniczek z Waj- 


Blask (Niemcy) 56.30, Hein 
55.12, 


Z Polaków tylko Staniszewski jest bli 
ski tych wyników. 


(Niemcy) 


„E C H U“ 


Gry 


Trzeci etap wyścigu kolar- 

skiego do morza prowadził z Gdyni do Chojnic. 

mi wystartowało ogółem 27 zawodników, z 

etap ukończyło 26-ciu. Na trasie wycofał 
się Sobczak z powodu wyczerpania zapasu gum. 

Pierwszy przybył do mety Józef Kapisk, prze. 

bywając dystans 127 klm. w 4 godz. 21 min. 24 s 

i ywali: 2) Kiełbasa w cza 

4:26:30, 3) Leśkiewicz 4:26:30,2, 4) Wasilew- 


PQ TRZECH ETAPAC 


prowadzi Wasilewski. 


i 4:26:31, 6) Kupiak 
55, 8) Rzeźniacki 4:3 


9) Bienko, 10) Boro 
Bizon przybył na 
ostatnie 50 kim. jechał 
ściągnął sznurkiem. 
Po trzech etapach w klasyfikacji całego wy- 
ciga prowadzi Wasilewski w ogólnym czasie 
2. 


m miejscu, przy czym 
„że złamaną ramą, którą 


1 


—o0— 


Pierwszy występ 


Union - Touringu 


W ROZGRYWĄACH D WEJŚCIE DD LIGI, 


W najbliższą niedzielę, dnia 3 lipca 
rozpoczną się w Polsce rozgrywki o wej- 
ście do Ligi. Walczyć będą następujące 
drużyny. 

W Lublinie miejscowa Unia spotka się 
z warszawską Legią. 

W Dąbrowie Górniczej R.K.S. Zagłę- 
bie gra z łódzkim Union - Touringiem. 

W Toruniu — miejscowy Gryf 1 walczy 
ze Śląskiem ze Świętochłowic. 

W Stanisławowie — Revera spotka się 
z Iwowskimi Czarnymi. 


W Wilnie Makabi miejscowa wyłoso- 
wała za przeciwnika brzeską Pogoń, 

W Grodnie — WKS Grodno rozegra 
miecz z mistrzem Wołynia, 

Równocześnie w tym samym dniu ro- 
zegrane zostaną następujące mecze ligo- 
we: 

W Warszawie — Polonia — Wisła, 
w Krakowie — Cracovia — Warszawian- 
ka, w Poznaniu — Warta — WKS Śmi- 
gły, w Łodzi — ŁKS — Ruch, w Cho- 
rzowie — AKS — Pogoń. 


—og00— 


su JFÓJWBÓJ młiodziKów 


zorganizował sirzeł 

Na boisku SKS-u odbył się trójbój lek 
koatletyczny juniorów o mistrzostwo SKS 
z udziałem czołowych zawodników KS Zje 
dnoczonych. 


BEM Reprezentacja Polski === 


NA MECZ Z WĘGRAMI. 


Dziś w piątek wyjeżdża do Budapesz- 
tu zapaśnicza reprezentacja Polski, która 
walczyć będzie w niedzielę, dnia 3 lipca 
z reprezentacją Węgier w Budapeszcie. 

Skład reprezentacji Polski ustalony zo 
stał w następujący sposób: 

—00 


Waga kogucia — Rokita (Warszawa), 
piórkowa — Marcok (Śląsk), lekka — 
Świętosławski (Warszawa), półśrednia — 
Szajewski (Warszawa), średna — Bajo- 
rek (Kraków), półcężka Gwóźdź 
(Śląsk), ciężka — Cymer (Łódź), 
ze 


wills Moody i Jacobs 


EEM W FINALE W 


W czwartek rozegrane zostaly w Wim 
Kiedonie półfinały rozgrywek pań: o mi- 
strzostwo świata. 

W pierwszym półfinale Amerykanka 
Jacobs pokonała swoją rodaczkę Marble 
6:4, 6:4. 


W drugim półfinale Wills Moody (Ame 
ryka) wyeliminowała po ciężkiej walce 
Dunkę Sperling 12:10, 6:4. 

Do finału zatem doszły dwie Amerykan 
ki Wills Moody i Jacobs. 

Warto zaznaczyć, że dotychczas Wills 
Moody ani razu nie przegrała w Wimble- 
donie z Jacobs. Tym razem Jacobs ma 


GDY BRAMKARZ ZAWINI... 
Porażka warszawskiej drużyny. 


Reprezentacja Wrocławia w szczypior- 
niaku rozegrała w czwartek w Katowicah 
drugi mecz tym razem z drużyną, wystę- 
pującą pod nazwą reprezentacji W ą 
wy. Goście odnieśli drugie 
nad nieoficjalną reprezentacją 
stosunku 16:3 (7:0). 

Kilka bramek zawinił bramkarz polski 
Zorembik. 


sówną (Boruta), Kwaśniewską - Trytko- 
wą (ŁKS), Głażewską, Kamińską, Słom- 
czewsk i Majchrzakówną. 

W dniu 3 lipca o godzi 
skie Radio nada. zbiorową audycję il 
cą nauczanie pływania w czerwcu z.b. F 
da radiostacja poda wiadomości ze swe: 
okręgu. 

— Ruch przy do Łodzi na nie- 
dzielny mecz z ŁKS-em w bardz 
składzie, który będzie następuj. 
„ Giemza, Ibrom, Mikun 

Kruk, Wieciicc: 
i Wodarz. G 
a się napad Ruchu z wi 
zentantami Polski Peter- 
im i Wodarzem. ŁKS 
do meczu niedzii 
W obronie obok Gaiec 
j wdopodobniej Karasizk 
w. ata ku zadebiutować ma pozy: 
przez ŁKS napa stnik ze REY „„Cho- 


sia 


lokrotnymi re 
kiem, Wilimo 
przygotowuj 
bardzo starann 


e się [U godz. 174 g 
gi popular ne Z Piotrkow 
duńskiej Woli 


|i 
t 


IRBLEDOKU. 


szanse zrewanżowania się jej, Ropa bo- 
wiem znajduje się -w-doskonajej dormie; 


Niechżyjecnosakz SOSNOWCA 


$erqieczne powiiamie Kiepury W Sosnowcu 


1.7 — W czwartek w połu- 
dnie przybył z Berlina do Poznania 
Jan Kiepura, który — jak o tym dono: 
śmy jutro w sobotę wieczorem wystąpi |r 
w u poznań: 


czono na dzieci bezrobotnych i 
młodzież akademicką. E 
Na dworcu przed Ten pos poci gu 


stów. versy- 
tetu pozi atniej Po- 
mocy, Górzy n, na czele, delega- 


ch z kwiatar 


ż AB M el za- 
W chw 
na pen 
na cze: 
chw 


wznosić Ok: jazyki 
j 


ri 


ie, 4) nr 7 — Wer Giie 
) na Adlerze, 5) nr 4 — R 


ter (Polska) na Chevroler 


z żek dla dorosłych (ul. 


(Plse Wolności 1). Działy: stuka 
| XIX wieku i międzynsrodowa moderaństy- 
otwarte dla publiczności w środy soboty 


echi H.S. Gódź) EB 


Na zawodach tych osiągnięto dobre 
wyniki; w szczególności w skoku w dal, 
w której to konkurencji 8 zawodników o- 
siągnęło 5.38. 

Na wyróżnienie zasługuje 15-letni za- 
wodnik SKS-u Bużański, który uzyskał 
w skoku w dal 5.80, a na 60 m 7.1. Zajął 
on w trójboju pierwsze miejsce, uzyskując 
2410 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2. Wasi 
lewski (SKS), 3. Czyżewski (Zjednoczo- 
ne), 4. Ulatowski (SKS), 5. Michalak 
(Zjednoczone), 6. Kowalewski (SKS), 7. 
Groblewski (SKS). 

W poszczególnych konkurencjach uzy 
skano następujące wyniki: 

60 metrów 1. Bużański 7.1, 2, Mosi- 
niak 7.2, 3. Wasilewski, Michalak, Grob- 
lewski 7.9. 

Skok w dal: 1. Bużański 5.80, 2. Mi- 
chalak 5.65, 3. Czyżewski 5.59, 4. Wasi- 
lewski 5.58. 

Kula: 1. Czyżewski 10.56, 2. Ulatow- 
ski 10.25, 3. Wasilewski, 4. Groblewski, 


ciek, umarł” i „O sole mio“. Kiedy mimo 
to publiczność nie chciała ustąpić, domaga 
c się w dalszym ciągu śpiewania, Kiepu- 
ra przyrzekł, że gotów jest po koncercie so 
botnim śpiewać "dla wszystkich przed uni- 
ja | wersytetem. 

Rozmowy, nalegania i targi trwały bli- 
sko godzinę, aż wreszcie publiczność ze. 
zwoliła mistrzowi zejść z dachu i odjechać: 
w towarzystwie dyr. Nowickiego do „Ba- 
zara”. Tutaj znów na przybycie mistrza ze 
kan żę. ne tłumy publiczności. 
iepura w czasie rozmowy, prowadzo- 
nej z dachu samochodu, musiał dać wyjaś- 
na natarczywe pytania publiczności, 
zego nie przywiózł do Poznania swej 
zogert". Z wyjaśnień udzielo- 
zez Kieptrę wynika, że Marta Eg- 


nie mo. yć do Poznania, ponie 
waż musiała yjechać na wypoczynek do 
Włoch. 


Po krótkim odpoczynku w Bazarze, Kie 
echał do Ludwikowa (poznańskie 
jskiego), skąd powrócił 
M przyjął przedstawi- 


oby Jana Kiepury w 
em gromadziły się tu 


ZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja w 


ta dla publirznośei codziennie, prócz niedzi 

éwiat od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

a Czytelnta Pism i Wypożyczalnie Księ- 

doroslych (al. 

publiczności codzi i 

świe, od g 14 do 
II Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Kstą. 

Rzgowska 74) otwarta dla 

prócz sobót niedziel i 


publiczności codziennie. 


odniczo - Pedagogiczne 
zoologiczny, -botani- 
ERA RNA ea 
dla publiczności codziennie od g 9 do 16. w nie 
dziele ad s 10 do 14. 

skie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 


piątki, 
6. 


i im. | iK 


uzeum fistorij 1 Sztuk 


ele w godzinach od 10 da 


ej - Gardo- 
słutca Rze» 


Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 30 czerwca. 

NOWY JORK: loco 8.80, lipiec 8.70, słerpień 
8.70, wrzesień 8.69 

LIVERPOOL: 
1.83, w á 486 
(Sakell.): loco 7.57 

Upper: Joco 6.00, lipiec 5.85, wrzesień 5,85, paź- 
dziernik 5.82 

BREMA: loco 10.57, lipiec 9.90, październik 
10.23, grudzień 10.29 


Waluty, dewizy i akcje 


SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ. 
STWOWYCH, 


loco 4.97, lipiec 4.80, sierpień 


Zainteresowanie pupierami państwowymi było 
średnie, przy słabszej na ogół tendencji, 

Z grupy premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
1 emisji zniżkowała o 25 groszy, a 2 emisji o 50 gr. 
państwowych 4 i pół ` 
procentowa Pańs engirzna straciła 0.13, 
a 4-proc, Poż, Konsolidacyjna 0.25 procent. 

$-proe. Poż. Konwersyjna oraz listy i obligacje 
banków państwowych odchyleń kursowych nie wy< 
kazały zupełnie. 


MAŁE OBROTY PRYWATNYMI PAPIERAMI 
LOKACYJNYMI 

Przedmiotem tran: oficjalnych były zale- 
dwie cztery gatunki listów, nastrój panował nieje- 
dnolity z odcieniem motniejszym. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie zwyżkowały o 0.50 proc, 5-proc. m, Ware 
szawy 1933 r. o 1.25 proc., a 5-proc. m. Warszawy 
1936 r. obiegały po cenie niezmienionej. 

Grupę prowincjonalną reprezentowały 5-proc. m. 
Lublina 1933 r, które były tańsze o 0.13 procent. 

Poza tym, jak zwykle, na ultimo miesiąca giełda 
ustaliła kursy sprzedaży i kupna wszystkich pozom 
stałych papierów, wprowadzonych do notowań gieł< 
dowych. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż, Inwestycyjna 1 emisji 81.25, 2 emisji 82.00, 
Konsolidacyjna 1936 r. 66.75, Konwersyjna 1924 r. 


soboty |. 


11.00, Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 66.00, 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 83.25 i 94,00 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 2—1 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Obl. Kom. B., G. K. 2—3 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Zast, i Obl. Kom, B.G.K. 
wszystkich emisyj (1, 2—3, 3N i 4) 81,00, Bud. —, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość kue 
ponu 5.01, 5 serii 64.75, m. Warszawy 1933 r. 75.75, 
1936 r. 14.50, m. Lublina 1933 r. 61.25 


WAHANIA KURSÓW AKCYJ, 

Rozmiary obrotów papierami  dywidendowymi 
były średnie, ogółem zanotowano w oficjalnych trans 
akcjach sześć gatunków akcyj. Kursy kształtowały 
się niejednolicie, wykazując nieznaczne tylko od 
chylenia w porównaniu do ostatnich notowań gieł- 
dowych. 

Bank Polski 119.50, Bank Dyskontowy Warszaw. 
ski — bez kuponu za r. Spiess — bez kuponu 
za 1937 r. Lilpop 74.00, Modrzejów 12.50, Norblin 
88.00, Starachowice 36.50, Haberbusch 0 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

WARSZAWA, 1. 7 — Urzędowe ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawi 
Pszenica czerwona szklista 27.50 — 284 00, jedno- 

lita 27.50 — 28.00, zbierana 27.00 — 27.50, żyto 
I stand. 22.50 — 23.00, maka pszenna gut. I wyc. 
30-proc. 43.50 — 46.00, S0-proc. 40.50 — 43.00, 
męka pszenna pastewna 17.00 — 18,00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc.-34.25 — 35.25, 65-proc, 32.00—32.75,_ - 
razowa 95.proc. 25.50 — 26.50 
POZNAŃ, 1. 7. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 25.75 
— 23,00, mąka pszenna gat. I w 
45.25 — 46.25, 50-proc. 42.25 — 43.25, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 34.25 — 35.25, 65-proc, 32.75 — 33.75 


ceduła giełdy 


26.25, żyto 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Z uśmiechem na ustach. 
CORSO: — Legion śmiałych. 
EUROPA: — Kombatanci. 

GRAND - KINO: — W cztery ocz, 

IKAR — Panowie w cylindrach. 

JAR: — Na scenie: Frontem da 
morza, na ekranie: Flip i Flap mis- 
trzowie głupoty. 

METRO: — Błękitna załoga. 

MIRAŻ: — Trójka hultajska. 
OŚWIATOWY: — I. Mały marynarz, 
Il. Zamek tajemniczy. 

PALACE: — Królestwo zakochanych. 
PRZEDWIOŚNIE: — Ślepy zaułek 
RAKIETA: — Za zasłoną. 

RIALTO: — Buziaczek, 

SŁONCE: — I. Mały marynarz; II. Za 
mek tajemniczy, 

STYLOWY: — Pod twoim urokiem. 
TON: — Boccaccio. 

URANIA: — Zielone pola, 


TEATR POLSKI, 


Dziś w piątek o godz, 
cze jeden frapująca se 


8,30 wiecz. raz jesz 
cja komediowa Jen- 


Polskim 
Wilde'a 
w sobie 


premierą w Teatrze 
a komedia Oskara 
marnotrawny” zamykają: 
ie najlepsze elementy ci ce twór- 
kapitalnego autora „Obrazu Doriana 
» reżyseruje dyr. H, Moryciński, 


TEATR LETNI W PARKU SZTASZICA, 
z powodu generalnej próby przedsta- 
wienie zawieszone, 

Jutro w sobotę o godz. 9-ej wiecz, właści- 
wa inauguracja sezonu w Teatrze Letnim w 
parku Staszica, dana będzie pelna brawurowe 
go humoru —typowe ogródkówa farsa muzy- 
czne Feydeaua „Dama od Maksyma” arcywe- 
sola al sztuki tej, urozmaiconej staremi 
melodiami i pomysłowymi tańcami, daje arty- 
stom szerokie pole do popisu. Nad całością 


„Damy od ma" czuwają reżyserowie: 
Br, - Wroc 
Barwne dekoracje K. Mackiewicza, 


Jutro ma obiad: 


Zsiadłe mleko z kartofelkami. Zrazy 
z kaszą — mizeria, kompot z agrestu. 
WiNSZUZEMY 

Jutro Marii 

Wschód słońca 3.19 

Zachód słońca 20.00 

Długość dnia 16.41 

Ubyło dnia 0.04 

Tydzień 27, 


| 


$ 
| 


| okazującego przywiązanie do innych, o ró- 


| cej znaczy tu osoba zazdrośnika niż przed 


| stkim w naszym kulturalnym środowisku, 


| danie 
| w dzieciństwie doznawał uczucia upośle- 


nych. Okazuje się prawie zawsze, 


| dla mężczyzny, bardzo groźn 


długie lata w mężczyźnie, odbiera mu pew 


ogląda się zawsze za wspólnikiem, w któ- 


STOI 


Można być zazdrosnym o mnóstwo rze 
czy. O bliskich lub obcych ludzi, o psa, 


żne przedmioty, a nawet o oderwane po- 
jęcia, idee lub twór imaginacji. Rozmai- 
tość powodów zazdrości dowodzi, że wię- 


miot, budzący zazdrość, która powstaje 
zwykle na podłożu niepewności. Człowiek 
zazdrości, ponieważ pragnie zrzucić odpo- 
wiedzialność, za swoje czyny na kogoś lub 
na coś, 

` Wyborem w miłości kierują, Jak wszy- 


określone dążności, Można stwierdzić, ich 
obecność w każdym ludzkim czynie. Zba- 
psychiki człowieka zazdrosnego 
stwierdzi przeważnie, że dany osobnik już 


dzenia, obawy zlekceważenia go przez in- 
że lu- 
dzie zazdrośni, byli w dzieciństwie nie 
samodzielni, brakło im zdolności do ukształ 
towania sobie życia w sposób przyjemny 
i rozsądny. ri 

Jeszcze nie tak dawno dawały kobłety 
największy kontyngent zazdrosnych zako= 
chanych. Od niedawna stosunek ten zaczął 
się zmłeniać na niekorzyść mężczyzny. 
Główną przyczynę tej zmiany stanowi fakt 
że kobiety, biorące już w ciągu jednej ge- 
neracji udział w życiu społecznym, prze- 
były widocznie ogniową próbę usamodziel 
nienia | zdobyły większą pewność siebie 
we wszystkich dziedzinach, nie wyłączając 
dziedziny wyboru towarzysza życia, w któ 
rej pewna świadomość w celu ograniczyła 
łatwość rozczarowania. Nie mało wpłynęła 
na pewność siebie kobiety jej pomyślniej- 
sza sytuacja materialna w porównaniu z 
mężczyzną, większa łatwość zdobywania 
Pracy. sN IAE ae a r 


Problem bezrobocia nie 


4 Aż, 
estaje być 
„ Wciąż je- 
szcze wymaga się od niego, aby był ży- 
wicielem, obrońcą i głową rodziny, m Wy- 
chowawcze znaczenie żywego przykładu 
dominuje dotychczas. iTragiczną jest rola 
dorastającęgo chłopca, który napróżno szu 
ka dla siebie wzoru I włdzi żywiciela ro- 
śdziny w matce lub siostrach, | są 3% 


- Uczucie upośledzenia, narastające przez 


ność siebie zarówno w miłości, małżeń- 
stwie, jak w innych dziedzinach życia. Po- 
czucie słabości budzi w nim przesądzoną 
obawę utraty towarzyszki ł czyni go Za- 
zdrosnym, Wybór bez względu, czy chodzi 
o mężczyznę, czy kobietę, odbywa się zwy 
kle w ten sposób, że pewność słebie jedne 
go z partnerów stanowi rekompensatę sta- 
bości drugiego. Niepewny siebie osobnik 


rym spodziewa się znależć oparcie. Jeden 
decyduje się na żonę, która zabezpieczy 
go materialnie, inny szuka żony, podziwia 
nej przez mężczyzn, wybór taki bowiem 
krzepi jego zachwianą męską odwagę. Do 
takiego mężczyzny dadzą się zastosować 
słynne słowa Richarda Dehmela; „ 


Pomyślna sy 


— Cóż to musi być za mężczyzna, do 
którego może należeć taka kobieta. 

Jest rzeczą jasną, że taki tendencyjny 
wybór niezapewni trwałego szczęścia ani 
harmonijnego współżycia. Zazdrość jedne- 
go współmałżonka oddala go od drugiego 
miast zbliżyć, Podpora, na której chciano 
się oprzeć, poczyna chwiać się sama. Na- 
stępują rozpaczliwe wysiłki, aby ratować 
sytuację. Miłość, którą zazdrość czyniła po 
nętniejszą ustępuje miejsce udręce, doku- 
czaniu, kończąc się czasami nawet tragicz- 
nie, 

Zazdrość zawodowa, pomimo, że na 
pierwszy rzut oka wydaje się inną, niż za- 
zdrość w miłości, pochodzi z tego samego 
źródła. Napotykamy ją przeważnie u lu- 
dzi, czujących się nie zupełnie pewnie wo- 
bec swych zadań życiowych i skłonnych 


PCHOR 


tuacja kobiet 


Obawa utraty towarzyszki 


mum CZYAI MĘŻCZYZNE ZAZDROSKYĄ. mmm 


uważać z tego powodu za dzieci szczęścia 
tych, którzy potrafią z większą odwagą i 
energią zwalczać przeciwności, W duszy 
zazdrośni usuwają energicznie z drogi 
istotnych lub mniemanych przeciwników i 
stwarzają sobie nieograniczone iluzje wła- 
snej dzielności, Im bardziej jednak toną w 
marzeniach, tym mniej potrafią sprostać 
zadaniom rzeczywistości, 

Jak wielkim jest wpływ zazdrości na 
polu zawodowych zadań, świadczy prze- 
chodzenie jej ze sfery wyobraźni w dziedzi 
nę czynu, usuwającego drogą mordu mnie- 
manego współzawodnika, którego stworzy 
{ła sobie wyobraźnia nieudolnego człowieka 
zazdroszczącego innym zalet, jakich poską 
pił mu los lub pozbawiła własna niezarad- 
ność, 


(zy nowoczesny komiort 


da się połączyć 


Towarzystwo składające się ze stu osób 
w wieku od jednego roku do lat siedem- 
dziesięciu, po zaopatrzeniu się w należytą 
ilość prowiantów, ma zamiar udać się x 
Melbourne, w Australii, na wyspę Nukahń- 
wa na Oceanie Spokojnym, ażeby tam się 
osiedlić, . 


W odróżnieniu od wszystkich Innych 
tych, którzy marzą o życiu na samotnej 
wyspie i są znużeni kulturą — jakkolwiek 
wielu spośród nich nie zapoznało się jesz- 
cze z zaczątkami kultury — program eks- 
pedycji amerykańskiej nie zawiera słynne- 
go hasła „powrotu do natury“ we właści 
wym tego słowa znaczeniu, Chodzi po pro 
stu o życie spokojne, zbliżone do natury, 
przy czym towarzystwo zupełnie nie za- 
mierza zrezygnować z dobrodziejstw I przy 
fjemności kultury, k 


m „Nie mamy wcale zamłart zdzi- 
czeć — powiada kierownik ekspedycji, mr 


' | Brigg, b. członek australijskiej ekipy lotni- 


czej — nie chcemy też wcale umysłowo 
stępieć, PEELA zresztą udać się 
gdzieś do Europy, nie mamy zamiaru 
żyć z grabieży, jak pierwotni ludzie, Ani 
też nie mamy zamiaru mieszkać w Jaski- 
niach czy dziuplach drzew, Nie chcemy z 
niczego zrezygnować. Chcemy się przeko- 
nać, czy nowoczesny komfort nie da się 
połączyć z zupełną wolnością, Nie wierzy= 
my tylko, że technika pożera równocześ- 
nie człowieka, jak się to ogólnie dzieje. 


Nawet nasze jednoroczne dziecko, uznało, 
że pełnowartościowi ludzie, godni są cze- 
goś lepszego, aniżeli spędzać swoje krót- 
kie lata na wiecznej walce z „możnowład- 
cami“ i „prawodawcami*, Przystępujemy 
więc do eksperymentu zorganizowania fi- 


zycznie i duchowo wolnych ludzi, pracu- 
jących i używających życia bez frazesy i 


z wolnością. m 


bez patosu, ale w pełnej wolności, I to mu 
sl się udać", 


— Czy to się uda? A może w chwili, 
kiedy wszystko ułoży się najpiękniej, wyro 
śnie nagle „wielki mąż opatrznościowy', 
opanowany przez idee flwe, że należy ab 
solutnie uczynić z kwitnącej wyspy Nuka- 
hiwy, centralny punkt na mapie, A może 
właśnie ów jednoroczny synek, w tej chwi 
Il rozkoszny tłuścioszek, ; kiedy dorośnie, 
zechce wykazać, że tylko ludzie żyjący na 
wyspie są „czystej rasy“, a wszystkich 
innych powinno słę zniszczyć I zgładzia, 

A może za sto lat, jedna ê ludno- 
ści wyspy osadzi drugą za el è na 
ładowanym drutem kolczastym? Kto to 

jaki le wyglądał za sto Jat wią» 
zek kom 1 najdałej idącej wolnóśełę. 
Wszystko to zresztą żałeży od tego pil- 
chnógo malca, który na razie uważa za 
na fejsze zajęcie me pakowanie sobie 
nóżki do nst. 


Aj 


Edea wadi 


PODSŁUCHANE 


NIE TRZYMAJCIE W DOMU PAPUG. 


Dlaczego zerwałeś swoje zaręczyny 2 
tą czarującą Zuzanną? 


— Dlatego, że gdy tylko zaczynałem 
się żegnać, jej papuga stale wołała; „zo- 
stań jeszcze Władziu!“ 


— No, ale to przecież nic złego, ani 
nie nietaktownego, tym bardziej, że byli- 
ście oficjalnie zaręczeni. 

— No, tak, ale ja się nie nazywam 
Władysław, a Anatol. 

natrie mmm 


EM NIEDYSKRECJE 


Wyciąganie szczegółów, ukrytych za 
parawanem historii, stało się od pewnego 
czasu bardzo modne, Dowodem — żniwo 


„Powietrze—19, woda—18"* 


W jednej z pływalń angielskich znajduje 
się termometr, z którego można odczytać 
jednocześnie ciepłotę powietrza i wody. 


Nie szan 


ahal... 


lecz scena uliczna w Vancouver, gdzie 550 osób brało udziat w strajku okupacyjnym 

w urzędach pocztowych, który jednak zlikwidowała szybko policja. „Trupy” leżące 

na ulicy — to figury woskowe ze zniszczonych przez strajkujących wystaw skle- 
powych. 


Modne ksi 


ążki. 
HISTORYCZNE, EM 


ostatniego tygodnia wydawniczego w. Pa- 
ryżu. 


Ukazały się następujące książki: „Louis 
XV“ Ebelinga, dalszy ciąg kolekcji „Hi- 
storia opowiedziana przez świadków”, 0- 
bejmującej w poprzednich tomach życio- 
rysy dwóch poprzednich Ludwików — 
XIII i XIV, Ebeling opiera się na notatkach 
Saint-Simona i innych współczesnych Lid- 
wikowi XV. Równocześnie pojawił się žy- 
ciorys Marii Antoniny pióra Kunstlera, w 
kolekcji „Les Vies Privées“, 


Editlons Albert zapowiada książkę hr. 
de Pange pt. „Auguste-Guillaume Schegel 
et Madame Stael“, opartą na niewydanych 
dotychczas dokumentach. Książka ta wyda 
na zostanie jako rozprawa doktoryzacyjna 
autorki. r 


P. B. Gheuzi wydał „Le Roman de Gam 
betta“ z nast, podtytułem: intymne i ta- 
| jemnicze życie wielkiego trybuna, założy” 


„J ciela. Republiki, — Ambrojse Vollard księż 


kę pt. „En ćcoutant Cezanne, Degas Re- 
noir; Albert Dubzeux: „Julia Bartet" — 
życiorys słynnej aktorki francuskiej, — 


Wreszcie ukazało się tłumaczenie „George 
VI“ Hektora Bolitho autora specjalizującego 
się w badaniu angielskiego dworu królew= 
skiego oraz stadium bułgarskiego pisarza 
Mikołaja Donczewa, pisane wprost w ję- 
zyku francuskim: „Portrait de Pentcho Sla- 
veikov*, życiorys poety, nazywanego buł- 


„garskim Puszkinem. Oto plon jednego za- 
i ledwie tygodnia, 


KIEDY MANY MORZE JUŻ, 
BEZ $CIGACZY ANi RUSZ ; 


Józef W. Przewłocki | 


RE 


Powieśc nadmorska, 1y | 


Redrktor naczelny: Franciszek Probst, 


$ — Jest bardzo inteligentna, subtelna, oczytana... 

— Wad naturalnie żadnych?, . — zadrwił kapitan, 

trochę może za ostro. h 
„ Skiba spojrzał przyjacielowi w oczy. 

— Dlaczego pytasz o wady? 

— Ot, tak mi się wyrwało, przez wrodzony scepty= 
cyzm, jeżeli chodzi o zalety kobiet, bo widzisz, mój dro= 
gi, gdy się nam jakaś kobieta podoba, widzimy w niej 
tylko to, co widzieć pragniemy... 

— Szydzisz? 

— Bynajmrńej. Rozumuję.. 

— Gdybyś ją jednak znał, zmieniłbyś zdanie mój 
drogi. Taka kobieta trafi się jedna na miliony... 

— Tak zwykle bywa — mruknął nieubłagany wróg 
kobiet. ! + 

— Co przez to myślisz? 


— Właściwie to niewiele, stwierdzam starą prawdę, 
że zakochani nie widzą i nie rozumują normalnie... 

— Ty kpisz, a ja mówię poważnie — rzełk Skiba gło- 
sem rozżalonym. 

— A piękna ona jest? — zapytał Woześniak, a w o- 
cząch grały mu drobne iskierki wesołości, których Skiba 
nie zauważył. y 

— Prześlidzna! wybuchnął szczerym entuzjaz- 
mem. — A oczy? Boże Jakie ta kobieta ma oczy... Ta- 
kich nie widziałem w życiu całym, podczas wszystkich 
swoich wędrówek po szerokim świecie. N 

— Widzę, że ci weszła pod żebra głęboko — zauwa- 
żył z jakąś dziwną u niego troskliwością, — A pokażesz 
mi ją? — zapytał nagle. 

—Postaram się o to, zanim wyjedzie. 


| 


l 


+ — Kiedy odjeżdża? |" | i y} 

— Pojutrze. Chce do Warszawy, a potem do domu, 
gdyż jak mówiła, zbyt długo bawi na letniskach. Poprze- 
«nto była w górach, lecz jej się w Zakopanem nie podo- 
bało, więc przyjechała nad morze « l 

— Ale, że cię tak wzięła? — zaśmiał się kapitan. — 
Bo jak mi wiadomo, kochłiwym nigdy nie byłeś... 

— Wydaje mi się, że to jest jedyna kobieta na świe- 
cle, dla mnie przeznaczona — mówił Skiba cicho, jakimś 
nozmarzonym głosem. — I od razu to poczułem, gdy:n 
ją poznał, Mam wrażenie, iż ją znam pd dawna, tak ją 
rozumiem we wszystkim i odczuwam całą duszą. Nie tyl- 
ko piękne ma ciało, ale i duszę wzniosłą. | l 


Wcześniak słuchał przydługiego wymieniania zalet 
Leszczyńskiej 'w milczeniu, rozumując zupełnie słusznie, 
że wszelkie przeczenie byłoby niedelikatnością i obrazą 
dla Skiby, którego „cenił, jako człowieka wyjątkowego 
i zacnego. $ 

— Jedno tylko mnie zastanawia — ciągnął swe wy- 
wody dalej — a mianowicie, że jest w tej kobiecie coś 
tajemniczego, niesamowitego i nieodgadnionego, jak 
otchłań... Gdy ze mną rozmawia, wpada czasami w dzi- 
wny trans i wtedy wygłasza zdania wkraczające w dzie- 
dzinę zaświatów... a mówi o tych rzeczach z taką wiarą 
i niezachwianą pewnością, iż się zdumiewać trzeba. 
Chwilami ogarnia mnie lęk, niczym nieokreślony strach, 
płynący z przestrzeni. Wydaje mi się, że ma na zawoła- 
nie jakieś siły tajemnicze, potężne i groźne... 

— Mów dalej „doktorze — rzekł cicho, prawie szep- 
tem. 1 

— I wiem i nie wiem, co w tej kobiecie jest... Ko- 


Qdbite w drukarni Jana 


w Łodzi, żwirki 2 


cham ją gorąco, kałym sercem i całą duszą.. Każdą kro= 
płą krwi, jaka mi w żyłach tętni... | 

— Kzyś nie chory, mój drogi? — -zapytał kapitan 
troskliwie, a w głosie drżała obawa. 

— Czuję się doskonale. ' 

— Lękam się o twoje nerwy. Zbyt wrażliwy jesteś, 
drogi przyjacielu, ale o tym po tym. i 
* Kapitan Wcześniak odsapnął, jakby jakiś ciężar 

z siebie tzrzucął, a potem rzekł wesoło: 

— To wszystko nic! Pokażesz mi ją, a wtedy odpo- 
wiem ci ma twoje obawy. Czy zgoda? 

— Ależ naturalnie... i 

— Tedy uszy do góry i śmiej się. No, ale na mnie 
czas do biura. Bądź tak dobry i wpadnij dziś do mnie, 
bo cię chcę o coś zapytać. 

— D cóż takiego? 

— Jest tam jakaś sprawa naszej firmy, którą trzeba 
załatwić, a ja nic o niej nie wiem — poinformował go 
Wcześniak. 

— Dobrze — odparł. — Będę przed południem, 

Pożegnali się serdecznie i Skiba podążył do banku, 
zaś Wcześniak do biura Spółdzielni. W drodze stary 
wilk morski począł sumować wrażenia odniesione w cza- 
sie rozmowy z chemikiem i doszedł do wniosku, że Ski- 
ba zakochał się niebezpiecznie w kobiecie, o której nie 
właściwie nie wiedział, w dodatku w jakieiś zhisteryzo- 
wanej dziwaczce, czy spirytystce. Z bezłądnych wy- 
krzykników i skrajnych  superlatywów, wygłaszanych 
przez Skibę, nie mógł sobie Wcześniak wyrobić .o niej 
sądu i dlatego uznał, iż dobrze uczynił prosząc go, aby 
owo cudo pokazał. ł | 


SUL. emi k 


Wydawca: jan Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada Roman Furmaśeki. 
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Nauczyciele, zapytani w dniu rozdania 
świadectw w szkołach o to, jakie podręcz- 
niki będą potrzebne w nowym roku szkol- 
nym — w przeważnej ilości wypadków 
nie mogli na to dać żadnej odpowiedzi. Sa 
mi nie mają pojęcia, jakie podręczniki bę- 
dą zalecone we wrześniu. Ba, żeby to się 
chociaż na początku września o tym do- 
wiedzieli! Jak bowiem dotychczasowa prak 
tyka szkolna wskazuje, centralne władze 
szkolne rzadko mogą zdążyć z oceną i za- 
kwalifikowaniem podręczników. Wszystko 
się robi na ostatnią chwilę, a nauczyciel, 
uczeń czy księgarz na tym cierpi. 
W ogóle z podręcznikami szkolnymi 
jest u nas ciągle bałagan. Niby to w zre- 
formowanych szkołach miało się pod tym 
względem poprawić, ale w praktyce wcale 
nic jest lepiej, 
Nie ma podręczników jednolitych. Co- 
raz to nowe dopuszcza się do szkół, inne 
się wycofuje — nie dziw, że przy takiej 
olityce książki ciągle są drogie. 
a Rozmaitość | dowolność podręczników 

charakteryzuje takie zestawienie na Í klasę 
gimnazjalną. Spis podręczników z 1 lutego 
br, dopuszcza w tej klasie: Dwa podręcz- 
niki religii po 1 zł 50 gr każdy, pięć pod 
ręcziiików do języka polskiego po 2 zł 80 
gr każdy i cztery podręczniki gramatyki 
polskiej po 70 groszy, pięć podręczników 
do języka łacińskiego po 1 zł 50 gr, dwa 
podręczniki do języka angielskiego po 1 zł 
60 gr, trzy podręczniki do języka francu- 
skiego po 1.60 zł, trzy podręczniki do ję- 
zyka niemieckiego po 1.60 zł, pięć podręcz 
ników do historii po 2.60 zł, trzy podręcz 
niki do geografii po 2.10 zł, trzy podręcz- 
niki do biologii po 1,80 zł, pięć podręczni- 
ków do matemayki po 2.10 zł, — razem 
poza podręcznikami pomocniczymi I w kla 


SETKI 
TYSIĄCE 


mężczyzn używa P I XI N mydło do 
golenia. 


e za dudo Starozakonnych rodzynów 


w szkolnym cieście? Em 


sie I gimn. można używać 40. podręczni- 
ków szkolnych. 

Uczeń I kl. musi zakupić 9 do 11 pod- 
ręczników w cenie od 16.70 zł w £ 
Przy niektórych podręcznikach widnieje w 
spisach dopisek: „Dozwolony do końca 
roku szkolnego 1937-38"! 

Krótko mówiąc, każdy autor podręczni- 
ków, może zarobić, Tylko biedny nauczy- 
ciel ma kłopot z wyborem, a rodzice — 
z płaceniem. 

Jeszcze jedno zjawisko jest godne uwa 
gi, a mianowicie liczba żydów wśród au- 
torów podręczników. I tak przy udziale ży 
dów (nieraz o polskich nazwiskach) opra- 
cowane zostały: Cieślińskiej, Nieniewskiej 
podręczniki francuskie we wszystkich kla 
sach, spółka Dewitżowa, Kern-Żóltowska 
we wszystkich klasach podręczniki niemie 
ckie, Serejski podręcznik historii w kl. I, 
spółka Chwiałkowski, Schayer-Tarski pod 
ręcznik matematyki w kl. III, spółka Auer- 
bach-Dąbrowski podręcznik łaciny w wszy 
stkich klasach, Peliński wypisy polskie w 
kl. IV, spółka Kolczyńska-Łoziński wypisy 
polskie w kl. I itd. 

Czy nie za dużo tych starozakonnych 
rodzynków w szkolnym cieście? 


*|żeniem każdego Polaka“ — oto hasła 


„ECHO" 


Kto orze, już wie co to morze 
Czyn kolejarzy toruńskich wzorem dla Łodzi. Ef 


„Śpieszmy się! Potrzeba silnej floty wo 
jennej może przyjść prędzej, niż się spo- 
dziewamy. Daj na ścigacza!”. „Szybka roz 
budowa floty wojennej winna stać się dą- 
a= 


kie od kilku dni rzucają się w oczy 
stkich. Na czoło wysuwają się obecnie za- 
gadnienia: siły zbrojnej na morzu, surow- 
cowo-kolonialne, wychowanie morskie mło 
dzieży oraz sprawy żeglugi śródlądowej. 
Na ten cel zapewne żaden obywatel bez 
różnicy wyznania nie poskąpi datków. Dla 
tego też w czasie „Dni Morza" miasto na 
sze poszczycić się może zjawiskiem tak 
solidarnego wystąpienia swych mieszkań- 
ców. W tym roku zbiórka na ścigacza już 
przewyższa zeszłoroczną o 50 proc. Do- 
wiadujemy się, iż Zarząd Obwodu Kolejo- 
wego Ligi Morskiej i Kolonialnej w Toru- 
niu przekazał zł 6000 na fundusz budowy 


ścigacza morskiego „Pomorze”, Kwota ta 
uzyskana została z drobnych zbiórek wśród 
kolejarzy pomorskich | z oszczędności ad- 
ministracyjnych Zarządu Obwodu Kolejo- 
wego Ligi, Wszystko to jednak nie wystar 
cza, gdyż rozbudowa sił morskich Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zakrojona jest na wiel- 
ką skalę. Toteż pójdźmy za wezwaniem Li 
gi Morskiej i Kolonialnej i przyczyni się 
do tego, aby w funduszach na ten cel ze- 


„Dom 


przeznaczony do rozbiórki”, 


GB $PRYTNI MIESZKAŃCY ZAWIERCIA, 


Nie ma podobno nic stałego pod słońcem | nia się premiera działa jak różdżka czaro* 
ale chyba najmniej stało jest dzisiaj stano» | dziejska. 


wisko starosty, Wystarczyła jedna wizyta 


premiera i taki na przykład starosta olkuski | przybiera cl 


Czasami paa realizacja tych zarządzeń 


harakter groteskowy, Bardzo 


wyleciał z posady, Skończył nie tyle pod | charakterystyczny sposób powitania premie. 


płotem, co przez płot. 


Nieodpowiedni, źle pomalowany płot 
kończy karjerę strarosty. Nio dziwnego więć 
że władze gorliwie wprowadzają w życie za: 
rządzenia premiera į kraj zaczyna coraz le- 
piej wyglądać, Zwłaszcza możliwość pojdwie 


Za treść ogloszeń 
redakcja mic odpowiada 
RETAS SAES, 

Dr HENRYKOWSKI 
ul fTraugutiia 9 atipe 


przyjmuje od 8.11 rano, od 6-0 wies 
w niedzielę i święta od 9.1230 po poł 


Dr med NITECKI 


choroby skórne, weneryczne N 
i moczopiciowe: 
— Tel, 218-18 
EWI w. 


NAWROT 82, front l piętro 
przyjmuje od 8-9% r. od 530 
w niedzielę i święta od 9,12 w poł. 


+ PIERWSZA 
Przychodnia Wenerolegiczna 
leczenie chor. Wensrycznych | skórnych, 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od B M do $ wiecz Porada B m. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr, Med. 
WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wónerycznych, weksialiych 

1 skórnych 
Ceg elniana 11, Telefon 238-02 


Przyjmuje (e godz. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele | święta od godz. 9 — 1, 


vorto SOŁOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne, 
PIOTRKOWSKA 99. 
Przyjmuje od 1 — 3 } od 5 — 0 wiecz, 
w niedzielę | święta od 9 — 12. 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, ukórne 1 sazksnńlne, 
Specjalny gnbinet kosmetyczny. 

Czynna od Br. do M. w. Pania przyjmuje lekarz,kobleta 


PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
Porada 3 zł. 


S$ GAWiŃSKI 


Położnictwo i choroby kobiece 
Batucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 
D- Cz 


med. (1, LUBI 
Spec. thorób wemoryomych i soksuninych 
mi. riżsdsk ego 69 tel. 141-32 
Przyjmajć Ry ng w gw | = 
niedzielą © amieta od 9 40 11 rano 


DOKTÓR 


WILLY HOFFMANN 


horoby wewastrzue i dzieci 
przyjmuje od godz. 4—5 po poł 
Kopernika 48, tel. 189-10, 


LĄBEMIMORZEM u EUROPY 


ra opisuje katowicka „Polonia”, Zdarzyło się 
to w Zawierciu. które przed zapowiedzia. 

ym przyjazdem na gwałt przybierało od- 
świętny, czysty i schludny wygląd. Molowa- 
no płoty, zamiataao ulice, bielono domy, 
czyszezono ustronia, jednym słowem stawa: 
mo na głowie, aby pod należytym, aczkol- 


wiek może nieco gorączkowym nadzorem 
energicznych władz administracyjnych, do» 


Dr med Henryk Ziomkowski | prowadzić miasto do stanu, godnego wizyty. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
powrócił 
6.go Sierpnia 2, 


onie od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
- w niedzielę i Święta od 0 — 12 w poł. 
ZA ŻE 


S. WATNICKA 


al. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 | rach 


Lubelskiej). front I piętro 
przyjmóje od g. 9 do 1 w poł, 1 od 32—8 w. 


S U Dr Mod 
H KLACZKO 
położnietwo i choroby kobieca 
PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66, 
przyjm. eodz. od 10 — 12 i od 5 — 87 poł. 


PRYWATNA PRZYONODNIA 
WENEBOLOGICZNA 
teczenie chorób wencrycznych 1 skórnych 
Piotrkowska 161 
Od $ n do d i od 6—5 wiec, w niedziele 1 święta 


od godz. B do 11 rano, 
Panle prayjmije 


Dr Kli nger 
soksuelayn| skôr 


Speo. chor. wenoryozaych 
apoi (włosów) przeprowadzit się na ul. 


PRZEJAZD 17 ‘inz 


pizyjm „od © = 11 i od 6 — 8 wiecz. 


PAULINA LEWI 


Spoj chorób kobiecych i akusrerin 


Sródmicjska 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 13—2 1 od 48 wiecz. 


Dr HELLER 


Byte. chorób wentrycznych, moczopłotowych 


1 skórnych. AN 
ua 8. Teleion 179- 
tę: „LA od 8-11 1 od 4-8 wieczorem 
Wniedziele 1 święta 10,12 po południu. 


Dr. moda 


H., ROZANER 


Bpsojnlirta chorób woneryczych skórnych s.. 
-inia 1. geksnaln: 


ych. 
Narutowicza 9, fr. ll piętro 
Tel 125,98 przyjmuje od $—1 i od B= wiec. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Polskiej 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane d'a ka- 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp, Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a, tes 250-10 w godzinach od 8—22. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- 
cja, grube naturalne loczki | szerokie fale. 
Józef", Nawrot 54-a, tel. 191-35, 


le, jak wiadomo, wszystkiego tak na 
raz zrobić się nie da. Dlatego tek bardżo się 


Telefon 118-33 | martwiono, co zrobić ze starymi i obdrapa. 


nymi ruderami, których w Zawierciu jest 
spora ilość, _ l i 


W-Zawierciu jednak ludzie są sprytni i 
wynaleźli wyjście z sytuacji. Na wszystkich 
obdartych, wałących się i odrapanych rude- 
— wywieszono napisy: „Dom przezna 
czony do rozbiórki”. 

Premier przyjechał, oglądał wszystko, 
pochwalił tego i tamtego pana oraz działa: 


WA 7a za to, że tak wszystko w tym Zawiercia 


jest w porządku, bo nawet stare domy się bu 
rzy, aby tylko miasto zyskało na pięknym 
wyglądzie — a potem odjechał. 

Gdy odjechał — napisy: „Dom przezna- 
czorty do rozbiurki” czym prędzej zdjęto i 
wszystko wróciło do normalnego stanu. 
cie napisy schowano na wypadek 
ewentualnej następnej wizyty premiera. 


2.50 śr. 


miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
[z odmeszenicm do domu 
renttmeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
| Piotrkowska 11 — tel, 102-29, 


Przy odblorze w administesejt Żwirki 2 (Karola) 
iub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 pa 


Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr, 232-4, tel. 221-31. 


Podaje do wiadomości, że z dniem 9-gv maja br. został wprowadzony letni rozkład 


Odjazd z Łodzi do Częstochowy o 
Bełchatowa 
Radomska 
Przedborza 
Włoszczowy 
z Częstochowy do Łodzi o 
2 Bełchatowa 
z Radomska 
z Przedborza 
z Włoszczowy 


Bukareszt - Konstantynopol = Warna-*Ateny - Dubrownik - Wenecja - Neapol „Rzym-Paryż-Bruksela 


30/7 — 26/8. 


zł. 650, — 


Zapisy i informacje: 


Wag 


branych, nie brakło grosza ani jednego o-| 
bywatela. Do zwiększenia akcji na rzecz 
spraw morskich przynagla nas fakt przy- 
śpieszonego tempa wydarzeń dziejowych. 
My Polacy jesteśmy, gdy idzie o nasze wy 
czyny niemal za skromni. 

Zresztą lubimy przesadzać i chwalić 
cudze, a nie uznawać swego, Tymczasem 
wolno nam twierdzić, że dzieło morskie do 
konane nad Bałtykiem przez nową wolną 
Polskę, jeśli jest nie największym, to w 
każdym razie jednym z największych dzieł 
dokonanych przez ludzkość od czasu woj- 
ny światowej, 

Również z dumą twierdzić możemy, że 
właśnie Polacy — ci sami, którzy rozgła- 
szali „kto orze może nie wiedzieć, co to 
jest morze" — pierwsi w dziejach świata, 
przełamali tradycję nauką i życiem nakaza- 
ną, budując porty Gdynię i Władysławowo 
wbrew warunkom naturalnym, a zgodnie z 
siłą i wolą całego narodu. Jesteśmy już 
dziś narodem morskim. 
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POLSKIE BURO PO ROŻY 


ví 


Łódź, Piotrkowska 
tel. 101-01 i 266-50 


1 


Wyc'eczka do BRumnuzmiś 


Wycieczka do Bułgarii 
Wycieczki 


na ŁOTWĘ 


Wycieczki 


na WĘGRY 


„TYDZIEŃ BYDGOSZCZY" 


Program afrakcyj turystycznych. EZM 


Z inicjatywy bydgoskiego Związku Po. 
pierania Turystyki i przy współdziałaniu 
Ligi Popierania Turystyki, miejscowych 
władz samorządowych oraz Bydgoskiego 
Komitetu Towarzystw Wioślarskich odbę: 
dzie się w czasie od 9 — 17 lipca br. „Ty- 
dzień Bydgoszczy”. 

Ośrodkiem zainteresowań tegorocznego 
wTygodnia Bydgoskiego” będą Regaty Mię- 
dzynarodowe, które się odbędą dnia 10 li 
pca na torze regatowym pod Bydgoszczą. W 
regatach zapowiedziały swój udział najle- 
psze kluby polskie i liczne załogi z Niemiec 
i Gdańska. 

Na terenie samej Bydgoszczy goście bę- 
dą mieli sposobność zapoznać się z postępa* 
mi, jakie poczyniono w dziedzinie rozbu* 
dowy miasta oraz zwiedzić wystawę obrazów 
L. Wyczółkowskiego rzeźb K. Laszczki (przy 
ul. Br. Pierackiego nr. 8) i salon malarzy 
bydgoskich oraz stałą galerię obrazów w Mu 
geum Miejskim (przy ul. Farnej 1). 

Na program „Tygodnia” złoży się ponad 
to obfity wybór pięrwszorzędnych atrakcyj 
tyrystyczaych: przejażdżki statkami Lloy* 
da Bydgoskiego do Brdyujścia. Bydg. Kole- 
ją Powiatową do uroczej Smukały i Koro- 
nowa oraz raidy autobusowe po najpiękniej 
szych szlakach okolicy, a w szczególności 
raid kombinowany (autobusami do południo 
wej partii Borów Tucholskich, a po przer« 
wie obiadowej w Koronowie spływ łodzia: 
mi-tratwami Zw. Popierania Turystyki na 
Brdzie do Śmukały). Raidy te organizuje 
Orbis” bydgoski każdego czasu przy od- 
powiedniej liczbie zgłoszeń. 

W drugą niedzielę „Tygodnia”, tj. dnia 


17 lipca nastąpi otwarcie schroniska turysty: 
cznego mieszczącego się w domu miejskim 
przy ul. Zygm. Augusta 14 (vis à vis Dwor- 
ca GŁ). 

W czasie trwamia „Tygodnia” będą rzę: 
siście iluminowane nadające się ku temu 
obiekty architektoniczne na terenie miasta. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało na 
czas trwania „Tygodnia” 50% zniżki kole. 
jowej do Bydgoszczy i x powrotem na pod» 
stawie kart uczestnictwa, wydanych przez 
Delegaturę Ligi Popierania Turystyki w To 
runiu (cena 2 zł). Karty uczestnictwa bę: 
dą do nabycia na wszystkich stacjach koles 
jowych i w biurach podróży w obrębie Dy: 
rekcyj Kolei-Toruńskiej, Poznańskiej į War 
szawskiej, oraz w biurach podróży („Orbis” 
itd.) na tererie innych dyrekcyj, 

Karty te uprawniać będą, już bez wy- 
miany na inne legitymacje, do następują: 
cych dalszych ulg: 

1. 50%zniżki przy wykupie biletu na 
trybunę regatową w dniu 10 lipca, 2. 507% 
zniżki przy przejazdach tramwajowych i an 
tobusami miejskimi, 3. 50% zmiżki przy 
przejazdach statkami Lloydu Bydgoskiego 
do Brdyujścia i z powrotem, 4. 50% zwiżki 
przy przejazdach Bydgoskimi Kolejami Po- 
wiatowymi (do Smukały i Koronowa). 5. 
wolnego wstępu na wystawę przy ul. Br. Pie 
rackiego 8 i Muzeum Miejskim przy ul. 
Farnej 1, 6. zwolnienie z 10% podatku ho* 
telowego. 

Żmiżki wymienione pod punktami 2-6 
obowiązują na cały czas trwania „Tygodnia 
Bydgoszczy”, 
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letnie w Kocierzowych 


Staraniem Stowarzyszenia Wywcza- 
sów Osób Pracujących zorganizowane zo= 
stały obozy wypoczynkowe w tak szero- 
[kim zakresie, jakiego dotychczas łódzki 
świat pracy nie był świadkiem, 

Jako miejsce obozów wybrano Kocie- 
rzowy w powiecie radomszczańskim (sta- 
cja Kamińsk), miejscowość lesistą, zdro- 
wą I suchą. 

Uczestnicy zostaną zakwaterowani w 
siedmiu ładnych willowych budynkach po- 
lożonych w lesie. 

Całkowity koszt dwutygodniowego po 
bytu wynosi zł. 15. 

Koszt przejazdu w obydwie strony t. 
Jod stacji Łódź - Kaliska do stacji Kamińsk 
i z powrotem wynosi za zniżką kolejową 
zł. 2.60. 

Posiłki 4 razy dziennie. 


godz 4.00 10,00 14.00 19.00 
7,00 11.30 16,40 20.00 
19.20 
13,10 
w 21.05 
godz 4.00 
5,50 
5.00 
11.20 
4.30 


„ 
» 
n 


7,50 
9,30 


13,50 
14.00 


19.50 
19.00 


» 


ons- Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 
Tel. 170-70. 


BACZNOŚĆ, WĘDKARZE 


dzinie 3 rano, 


Obozy, 
GEEREA ywczasy świata pracy 


Na miejscu — gdy į rozrywki jak: siat 
kówka, koszykówka oraz gimnastyka pod 
kierownictwem fachowego instruktora, 

Kartę na zniżkę kolejową otrzyma ka= 
żdy uczestnik w Łodzi i po przedstawieniu 
w kasie biletowej otrzyma bilet zniżkowy, 
który wraz z kartą zniżkową zachować 
trzeba aż do powrotu z wywczasów. 

Należność za dwutygodniowy pobyt 
wpłaca się po przyjeździe do Kocierzo= 
wych w Kierownictwie Obozu Wypoczyn= 
kowego. 

Dla jadących z Łodzi lub przez Łódź = 
wyjazd ze stacji Łódź - Fabryczna o go- 
dzinie 10.35 z przesiadaniem w  Kolusz- 
kach. Przyjazd do stacji Kamińsk o godzi 
we 13-ej skąd uczestnicy udadzą się do 
owległych o 3 km Kocierzów. 

Każdy z uczestników winien mieć przy 
sobie: Dowód osobisty lub książeczkę woj 
skową, względnie książeczkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej, 

Uczestnikiem może być tylko mężczyz- 
na-chrześcijanin, w wieku od 20—50 lat. 

Wyjazdy indywidualne na dwutygo= 
dniowe wywczasy — nastąpić mogą w 
dniu zgłoszenia. 

Uczestnicy zabierają ze sobą: Bieliznę, 
kostium kąpielowy i spodenki gimnastycz= 
ne oraz przybory do mycia i golenia. 

Bieliznę pościelową i koc otrzyma ka= 
żdy uczestnik na miejscu. 

Dokładnych informacji o warunkach po 
bytu udziela i zgłoszenia przyjmuje c0= 
dziennie: Stowarzyszenie Wywczasów O- 
sób Pracujących ulica Andrzeja nr. 2 m. 
20, telefon 155-20 od godz. 9—16 i od go 
dziny 18-20. 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.2 


Park „Sielanka“, świe- 
niedzielę o gos 


ho wpuszczone 


nicka ne 


Sir. 8 


dzieri 


i 


W Bostonie (USA) pani Connors Reeves zdała doktorat prawa. 
matką 10-ciorga dzieci, które widzimy wraz z ojcem i uczonią mam; 
młodsze z dzieci mą 2 i pół roku, najstarsze — 16 lat, 
W3 


GŁOWY, 
ze 


Jest ona szczęśliwą 
lą, w komplecie. Naj 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 


„|100-lecie 


„ECHO“ 


p 


£ 


psk ej i 


Niemcy święcą w dniu 8 lipca 100-lecie u- 
rodzin słynnego konstruktora balonów ste- 
rowych hr. Ferdynanda Zeppelina. 


Nowe tanki angielskie w drodze do swego miejsca przeznaczenia, Jednocześnie udali 
się do Egiptu instruktorzy angielscy, którzy mają nauczyć załogę egipską obchod 


Ą się z tą najnowo cześniejszą broni. 
m 


Chińczycy amerykańscy 
dla swych współbraci. 


CIE WŁADZY 


za 


É 
Czyściciele okien niebotycznych budynków w New Yorku rekrutują się spośród ludzi, 
którzy nie wiedzą, co to zawrót głowy. Jakkolwiek czyściciel w czasie pracy zabez 
piecza się pasem ochronnym zaczepionym o specjalnie wmurowane haki obok okien, 
| musi być człowiekiem zimnej krwi i dużej zręczności. wia 


Jak za czasów maszych dziadków 


i AR 
| W czasie wielkich wyścigów na torze Auteuil pod Paryżem sensację wzbudza wiel- 
| kl kocz, którym, jak za czasów naszych dziadków, przyjeżdża eleganckie towarzy- 
stwo. 


© R.P. BŁYSKAWICA 


uominajmy o koncie F.O.M, Okręgu 3 4 
42008, (Na zdjęcia kontrtorpedowiec „Błyskawica*-— jedna z jednostek Polskiej Marynarki Wo- 


iannai 


W Dublinie odbyły się uroczystości objęciawładzy przez pierwszego pr. roln 
b zyst si prezydenta wolne 
go państwa Irlandii. Na zdjęciu prezydent dr Douglas Hyde w drodze do katedry na 


GRUZY PO UCHIECZ 


odd 


W New Yorku mieszka  paręset tysięcy 

Chińczyków w specjalnej dzielnicy China- 

Town). Obecnie Chińczycy ci organizują 

olbrzymie imprezy publiczne na ulicach, 

zbierając datki na pomoc dla swych współ 
braci, walczących z Japonią. 


CEv.6 | 


Żywa lalka. 


W takim stanie zastali powstańcy wieś Bielsa, 


1 z opuszczoną pzez 43 dywizji p 
wojsk narodowych. „Czerwoni“ po prostu podpalili wieś, z której Poroila tylko MA 
ruiny. Na prawo ratusz, z którego zachowała się tylko frontowa Ściana . a 3l 


Z jednej buteleczki. 


Pewien brzuchomówca popisywał się spe- 

cjalnie skonstruowaną lalką, która śmieje 

się, mruga powiekami, a nawet... mówi. 

Oczywiście mówi za nią brzuchomówca. 

Zdjęcie przedstawia sprytne urządzenie. 
wnętrza cudownej lalki, 


ZEW 


Mała córeczka leśniczego, pijąca jeszcze nileczko z b 
z małą satenką, która z pełnym zauladieni ssi 


e 


